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Wrasta sgliia
we Francji.

Realny obóz stosunków politycznych.

Paryż, w kwietniu.

Nie można się oprzeć dziwnemu wra­
żeniu czytając korespondencje z Fran­
cji, umieszczane w zagranicznej prasie.
W kraju panuje zupełny spokój i życie
idzie normalnym swym trybem. Tym­
czasem artykuły pism południowo a

zwłaszcza środkowo-europejskich (nie
wyłączając niektórych dzienników pol­
skich) przedstawiają wewnętrzną sytua­
cję w trzeciej republice tak tragicznie,
jak gdyby Paryż a wraz z nim cały kraj
żył na wulkanie, grożącym każdej
chwili' nieobliczalną w skutkach kata­
strofą.

Przyczyny tych alarmów są dwoja­
kiego rodzaju. Przedewszystkiem je­
steśmy świadkami silnej akcji dywer­
syjnej, mającej na celu osłabienie stano­
wiska Francji na zewnątrz. Powtóre, za­
w iniła tu w znacznej mierze bulwarowa

prasa paryska, a zwłaszcza skrajne jej
odcienie. W celach niekoniecznie lojal­
nej walki partyjnej ogłaszano denerwu­
jące i sensacyjne rewelacje, m ające m a ­
ło co wspólnego z rzeczywistym stanem

rzeczy. Jeden przykład: Skrajne prawi­
cowe i skrajnie lewicowe dzienniki ogła­
szały przez pewien czas wiadomości o

transportach broni, w olbrzymich ilo­
ściach przez granicę belgijską i szwaj­
carską dla poszczególnych bojówek par­
tyjnych. Prawicowy ,,Le Jour" oskar­
żał komunistów, a komunistyczna
,,L lH iimanite" wypisywała niebywałe
his torje o ,,zbrojeniach faszystowskich11.
Podawano miejsce i czas przesyłki od­
biorców, opakowanie, słowem najdrob­
niejsze szczegóły. Zaalarmowana poli­
cja przeprowadziła dochodzenia. I o-

kazało się, że wszystkie te wiadomości

były poprostu wyssane z palca. Odnoś­
ne dzienniki proszone o bliższe szczegó­
ły, nie dały wyjaśnień, zasłaniając się
,,tajemnicą redakcyjną11. Artykuły o

transportach broni urwały się — ale

szkody, wyrządzone denerwowaniem-

Francji i Europy nie naprawiono.
Zarówno w stolicy jak i w całej Fran­

cji panuje najzupełniejszy spokój. Czy
posiada on wszelkie cechy trwałości?
Trudno bawić się w proroctwa, ale
wszelkie objawy wskazują, że odpo­
wiedź powinna raczej wypaść twierdzą­
co. Życie polityczne we Francji stoi pod
znakiem przegrupowywania sił, a jedno­
cześnie osłabienia wszystkich dotych­
czasowych partyj, począwszy na rady­
kałach, a na komunistach skończywszy.

Partja radykalna.
Radykali francuscy są w obecnym

parlamencie najsilniejszem stronnic­
twem i z ,tego też pbwodu powierzał im

prezydent republiki władzę od chwili
zaistnienia nowej łegislatury, to jest od

maja 1932 r. Znaczenie i wpływy par­
tji poderwały trzy zasadnicze, a przytem
ujemne okoliczności: słaba polityka za­
graniczna Panl-Boncoura, skandal Sta­
wiskiego i sprawa udziału kierowników

stronnictwa w lożach masońskich.

Paul-Boncourowi zarzuca się zbytnie
ustępstwa na rzecz imperjalizmu Nic­

'i miec, pakt czterech z jego fatalnemi na-

0~ stępstwami, dopuszczenie do rozluźnie­
nia węzłów, łączących Francję z jej
sprzymierzeńcami oraz niezdecydowane
stanowisko wobec sprawy rozbrojenio­
wej.

W aferę Stawiskiego zamieszani byli
posłowie radykalni — ale sam. ten fakt

nie przesądziłby jeszcze sprawy, gdyż
w sieci oszusta wpadli i politycy należą­
cy do innych ugrupowań poli­
tycznych. Krwawa rewolta z dnia 6 lu­
tego i upadek radykalnego gabinetu
wywołany został fatalnem ustosunko­

waniem się do całego zagadnienia rządu
Daladiera. Nie zdołano opanować sy­
tuacji, połowiczne i nieszczęśliwe zmia­
ny administracyjne (dymisja prefekta
policji Chiappa) wzburzyły Paryż i do­
prowadziły do katastrofy.

Ważnym przyczynkiem osłabienia

popularności partji radykalnej jest
kwestja loż masońskich. Jesteśmy da­
lecy od przejaskrawienia wpływów ma-

sonerji we Francji Przeciwnie, godzw
my się najzupełniej z tym-i, którzy wyi

Przymierzepolskofrancusltie
zesitate wzmocnione.

Wrażenie min. Barthou z podróży do Warszawy I Pras!.
Paryż, 30. 4. (PAT.) Francuski mini­

ster spraw zagranicznych Barthou po
powrocie do Paryża złożył wobec przed­
stawicieli prasy następujące oświad­
czenie:

Nie przypuszczałem, źe kurtuazyjna
wizyta w dwóch krajach sprzymierzo­
nych mieć będzie charakter negocjacyj
politycznych w tak znacznym stopniu.
Reasumując wrażenia z podróży, mogę
zdać sobie sprawę ze znaczenia mojej
misji. Nie padł na nią żaden cień, nie

zakłócił jej żaden incydent. Wszędzie
przedstawiciel Francji miał możność

stwierdzić wartość wiernej przyjaźni.
Nic nie jest w stanie zastąpić osobistego
kontaktu. Zbyt często postępowaliśmy
niesłusznie, zaniedbując ku temu okazję.
Na odległość bowiem ryzykuje się for­
mowanie fałszywych sądów o wypad­
kach i ludziach.

Mówiąc o rozmowie z p. marsz. Pił­
sudskim, m inister Barthou oświadczył,
iż była cna nacechowana obustronną
szczerością. Minister podkreślił jasność
pamięci, żywość umysłu marsz. Piłsud­
skiego oraz bystrość jego oceny sytua­
cji europejskiej. Znalazłem człowieka,
którego oprowadzałem w r, 1921 po po­
lach bitew nad Marną i Mozą, Przyjął
mnie jak przyjaciela.

Z ministrem Beckiem przypadło mi

rozwiązać wszystkie zagadnienia. Nie

znałem osobiście ministra spraw zagra­
nicznych. Nie oddaje on obrazu całego
siebie, ale rychło można zdać sobie spra­
wę z jego kompetencji, z pewnością są­
du, praktycznego ujmowania rzeczywi­
stości i możliwości. Zbadaliśmy wspól­
nie wszystkie sprawy, jakie nasuwały
nam stosunki polsko-francuskie i sytua­

cja ogólna. Doszliśmy do wspólnego i

serdecznego porozumienia, dzięki czemu

przymierze nasze zostało wzmocnione.

Polska jest wielkiem mocarstwem, które
nie dało jeszcze właściwej miary swojej
wielkości.

W Czechosłowacji nie miałem żad­

nych drażliwych spraw do rozwiązania.
Prezydent Massaryk i min. Benesz u-

dzielili mi 6 audjencyj. Podziwiałem

głęboką mądrość i pogodę umysłu pre­
zydenta Massaryka, który cieszy się sza­
cunkiem wszystkich ugrupowań partyj­
nych.

Minister Barthou uniknął wypadku
Pociąg obrzucono gradem kamieni.

Paryż, 30. 4. (PAT.) Prasa podaje, że
minister Barthou powracając z Pragi do

Paryża uniknął szczęśliwie wypadku,
który mógł mieć poważne następstwa.
Jak donosi ^Matin11, pomiędzy stacjami
Ignay Avnicouet-Richecourt łe Cha-
teaux obrzucono przejeżdżający pociąg

kamieniami. Jeden z nich tra fił w szy­
bę wagonu sypialnego, w którym znaj­
dował się minister Barthou. W szybie
wybita została dziura. Towarzyszący
ministrowi komisarz policji zameldował
o wydarzeniu władzom policyjnym w

Nancy, które wszczęły dochodzenia.

jpcBlsflfiicHa.
Uroczystości z okazji przybycia pierwszego samolotu

polskiej linji lotniczej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 4. Wycieczka polskich
dziennikarzy, która przybyła w piątek
do Berlina była przyjmowana nader

serdecznie. W sobotę w południe od­
był się bankiet wydany przez miasto
Berlin w restauracji wieży radjowej na

Kurfurstendamie. Wieczorem przyjmo-

wał gości polskich niemiecki klub' au­
tomobilowy, a w niedzielę odbyła się
herbatka wydana przez posła Lipskiego.

W czasie przyjęcia wydanego przez
miasto Berlin i na przyjęciu automo'b'il­
klubu gospodarze wiwatowali na cześć

Rzeczypospolitej Polski, prezydenta Mo­
ścickiego i marszałka Piłsudskiego a

orkiestra odegrała hymn ,,Jeszcze Pol­
ska nie zginęła11. W imieniu dzienni­
karzy polskich odpowiedział szef wy­
działu prasowego w prezydjum rady
ministrów red. Tadeusz Święcicki wzno­
sząc okrzyk na cześć Niemiec, marszał­
ka Hindenburga i kanclerza Hitlera.

Wycieczka zwiedziła wystawę pra­
cy niemieckiej, a w niedzielę w połu­
dnie była w Poczdamie. i

W poniedziałek dziennikarze polscy
zwiedzą wytw'órnie filmowe, a we wto­
rek będą na uroczystościach 1-szo ma­
jowych. M'ży*-!

Dziś popołudniu o godz. IG ej przyje-
dzie na Tempelhoff 1-szy samolot kcn

munikacji polskiej ,,Lotu. Z okazji na­
wiązania bezpośredniej komunikacyj
lotniczej z Polską niemiecka ,,Hansa1*
wydaje herbatkę. S.S.1

Rozmowy dyplomatyczne.
Warszawa, 30. 4. (Tel. wł.) Ub. sobo­

ty minister spraw zagranicznych p.
Beck przyjął posła Rumunji p. Caderę
oraz ambasadora Włoch p. Batistinia-

niego. Wiceminister Szembek tegoż
dnia przyjął posła Finlandji p. Idmana.

Min. Barthou u prezydenta Czechosłowacji.

Po wizycie w Warszawie i Krakowie min. Barthou bawił przez dwa dni w Pradze.
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Isuwajg, tezę o zmierzchu roli lóż masoń­
skich w polityce europejskiej. Przypom­
nijmy, że reklama robiona ,,potędze ma-

teonerji" we Włoszech okazała się całko­
w icie bezpodstawną.: loże pierwsze wy­
'wiesiły białą chorągiew, poddając się
bez najmniejszego oporu faszyzmowi je­
szcze w 1923 r. To samo było w Niem­
czech. Starcia faszyzmu a potem h i­
tleryzmu z katolicyzmem we Włoszech
i Niemczech okazały się o wiele poważ­
niejsze, aniżeli cała akcja rozmaitych,
bardzo silnie zróżniczkowanych loż ma­
sońskich. W dzisiejszej Francji, poszu­
kującej nowych, a przedewszystkiem
jawnych dróg organizacji życia społecz­
nego — cała tajemniczość stowarzyszeń
,,dzieci wdowy'* budzi silną niechęć, jest
niepopularna i wywołuje ataki. Bardzo

charakterystycznym objawem nastrojów
jest fakt, że lewicowo-radykalny dzien­
n ik ,,Notre Temps" wystąpił z szeregiem
artykułów, w których walczył z zarzuta­
m i przynależności do loż wybitnych po­
lityków lewicowych; owo publiczne w y­
pieranie się stosunków z masonerją by­
łoby wprost nie do pomyślenia, chociaż­
by dziesięć lat temu. Jednakowoż, n ie

da się zaprzeczyć, że wielka ilość po­
słów radykalnych do masonerji należy
lub należała — co, jak wspomnieliśmy,
wcale nie ułatwia partji radykalnej od­
zyskania popularności.

Socjaliści i komuniści.
Francuska partja socjalistyczna prze­

żywa bardzo ostry kryzys. Panuje w

niej rozłam i ferment. Na prawym
skrzydle traci zwolenników, przechodzą­
cych do ,,neosów", to jest neosocjali-
stów, zgrupowanych pod wodzą Mar-

queta, obecnego m inistra pracy w rzą­
dzie unji narodowej. Na lewym - - ob­
serwujemy ucieczkę do komunistów.

Marquet, który wraz z 30 posłami
wystąpił z partji SFIO , po upadku
pierwszego rządu Daladiera (paździer­
nik 1933) zarzuca socjalistom ich fa ta l­
ną rolę w lewicowej koalicji, którą dys­
kredytowali wywoływaniem ustawicz­
nych przesileń ministerialnych. W prze­
ciągu 18 miesięcy zw alili socjaliści czte­
ry rządy radykalne, uniemożliwiając
przeprowadzenie jakiegokolwiek ną

szerszą skalę zakrojonego planu. Usto­
sunkowanie się do wszystkich proble­
mów państwowych SFIO było i jest na-

.wskroś teoretyczne, niezgodne ani z du­
chem czasu, ani z powagą bieżącej
chwili.

Z drugiej strony komuniści potępiają
w czambuł partję socjalistyczną, nie

chcą się z nią łączyć, jedynie ze wzglę­
dów taktycznych od czasu do czasu bio­
rą udział w ulicznych manifestacjach
organizowanych przez socjalistów.

Te ostatnie jednak udają się coraz

to gorzej. Wielki, starannie przygotowy­
wany strajk generalny w d niu 12 lutego
powiódł się tylko częściowo. Mimo, że

* specjalnie wybrano poniedziałek, to jest
dzień, w którym wiele zakładów nie

pracuje, strajk objął zaledwie 45 proc.
ogółu robotników. Nie udał się zupełnie
projektowany strajk urzędników. Wresz­
cie całkowite fiasko zrobiła demonstra­
cja antyrządowa przed ratuszem pary­
skim w dniu 20 kwietnia br. Zamiast
100.000 osób, demonstrowało niecałe G

tysięcy. Oczywiście, nie należy lekce­
ważyć żadnych objawów ,,rewolucyj­
nych", ale, jak narazie nie są one groź­
ne.

Komuniści francuscy, zgrupowani ko­
ło ,,L'Humanite" rozwijają bardzo ruch­
liwą akcję — ale mają też poważne kło­
poty, tym razem z powstającą czwartą
międzynarodówką, to jest z przeciwni­
kami państwowego kapitalizmu w So­
wietach i zwolennikami ,,czystej idei Le­
nina". Na czele czwartej międzynaro­
dówki, coraz silniejszej we Francji, stoi
Trocki. Jego wydalenie z granic trze­
ciej republiki powitano w kołach stali­
nowców z westchnieniem ulgi -r- ale ten
fakt nie przesądza bynajmniej osłabie­
nia wpływu, jaki na dotychczasowych
zwolenników Kremla wywołuje druzgo­
cąca krytyka wewnętrznej polityki SSR

na łamach ,,L'Avenir" i innych perio­
dyków neo-komunistycznych.

Prawica.
Z kryzysu stronnictw lewicowych

nie należy wyciągać wniosku, że pozycja
prawicowych ugrupowań francuskich

wybitnie się umacnia. Dowód, że tak nie

jest, stanowi chociażby to, że kiedy po
6 lutym br. prawica domagała się bar-

dzo usilnie natychmiastow'ego ro zwią­
zania izby i rozpisania nowych wyborów
- to obecnie projekt ten zwalcza, a na­
tomiast rozwiązanie parlamentu wysu­
wają w swych odezwach socjaliści i le­
wicowi radykali.

Wybory uzupełniające na prowincji
wypadają dla lewicy korzystnie. Powód

prosty: stronnictwa prawicowej unji re­
publikańskiej, starały się wygrać atut

sprawy Stawiskiego dla swoich, partyj­
nych, a często i bardzo egoistycznych
celów. Przekonani, że chwile radyka­
łów są policzone — otworzyli ogień hu­
raganowy oskarżeń, nie mających czę­
sto nic wspólnego z prawdą. W mierę
jak te oskarżenia formułowane w posta­
ci pewników padały w toku dochodzeń
obu komisyj parlamentarnych, malał

wpływ prawicy, który w lutym był rze-

rzywiście dominujący. Powtóre, kraj
domaga się wielkich reform, zwłaszcza

gospodarczych. Program prawicy jest
pod tym względem zbyt konserwatywny.
Stąd tarcia wewnętrzne — i osłabienie
stronnictwa unji narodowej w kraju.

Nowe siły.
Wraz z krzyzysem jaki przeżywają

wielkie stronnictw'a polityczne w zrasta

w pływ zupełnie nowych czynników,
dochodzących już dó głosu — a mają­
cych wszelkie szanse na wcześniejsze
czy późniejsze dojście do w'ładzy. M a ­
my na myśli dawnych kombatantów -

i Stany Generalne Pracy, organizację
ponadpartyjną, skupiającą przedstawi­
cieli wszystkich związków zaw'odow'ych.

Program ty-ch obu, bardzo silnych
ugrupowań — poiega na uzdrowieniu
demokracji nietylko politycznej — ale

i ekonomicznej. Zarówno dawni kom­
batanci, jak i Stany Generalne Pracy
— potępiają stanowczo sytemy dykta­
tu r, których podstawy są bardzo kru­
che i oparte na zamachu jednego czło­
wieka, podtrzymywanego przez jego o-

toczenie. ,,Taki Mussolini, Hitler czy
D cllfus s —: pisze ,,Le Peuple" organ
francuskich związków zaw'odowych —

to przelotne ptaki w życiu narodów.

Odlecą jutro, wygnani przez jedno ude­
rzenie w-'iatru, nie pozostawiając nic.

jak tylko rozdarcie kraju, pełne niebez­
pieczeństw. Przyszłość należy do de­
mokracji, poniew'aż ona tylko buduje
swój system n a trw a łych podstaw'ach
wolnej zgody ludów i pokoju. Ale, by
demokracja odegrała swą wielką rolę
— musi się starać aby zachowała swą
czystą formę, aby weszły w skład jej
postulatów wszystkie reformy, zarówno
polityczne ja k i gospodarcze, żeby zbu­
dow'ano system, oparty na sprawiedli­
wości społecznej".

I wysuwa się projekt utworzenia Go­
spodarczej Rady Narodowej, organiza­
cji, mającej dostateczne upraw'nienie
konstytucyjne, aby mogła. sprostać
swym zadaniom. Ewolucję tych pojęć
popierają energicznie również ra d y -

kalno-katolickie odłamy, zgrupowane
obok dziennika ,,L 'Aube" . Siły, rzucone

na szalę dalszych wydarzeń przez orga­
nizacje dawnych kombatantów i Stany
Generalne Pracy — są pow'ażne, może

decydujące. Będziemy je śledzili jak
najpilniej.

Dr. Tadeusz KiełpińskL

Podłogakawlarni zarwała się
WWiołuegościwpadło dopiwnicy.

Na szczęście obyło się bez ofiar.
Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.) Warszawę na

wiedziła serja. katastrof budowlanych. Ni

zostało jeszcze zakończone śledztwo w spra
wie tragicznego wypadku na Głównyn
Dworcu, gdy oto w najb.liższem sąsicdztwi
tegoż dworca zdarzyła się niemniej groźni
katastrofa, która tylko dzięki szczęśHwemi
przypadkowi nie pociągnęła za sobą ofia
w ludziach.

Działo się to w ub. piątek w kawiarń
Lardełlego w godzinach wieczornych. N:
oszklonej werandzie kaw iarni siedziało o

kolo 100 osób. W tem rozległ się siin;
trzask i huk od strony ściany, wychodzące
na ogródek. Wśród publiczności powstali
wielka paniką. Żydki, nawiedzający tlu
mnie tę kawiarnię, gotowi byli prz'ypusz
czać, że to studenterja bije żydów. Rozie
giy się okrzyki: ,,Biją, strzelają". Trzasl
nie ustawał i tłum rzucił się ku wyjściu v

najwyższej panice.

Nagle zawaliła sję część podłogi. Jedci
z gości, gen. Biłewicz, obywatel Śzepniew
ski i jakaś starsza pani - bo oni się tyl
ko zostali na zagrożonem miejscu - wpa
dli do piwnicy. W ślad za nimi posypał;
się krzesła, stoliki i olbrzymi wieszak żc
lazny.

Co było przyczyną katastrofy?
W piwnicy pod wielką cukiernią, obli

czóną na 1000 osób, budowano sale dancin
gowe. Już tak się utario, że najelegantsz
dancingi w Warszawie znajdują się w pod
ziemiach... Wskutek niedostatecznego za

bezpieczenia runęła ściana. Pociągnęło t
za sobą oberwanie się podłogi, która ni

mogła wytrzymać takiego ciężaru. Jak wy
n ika z dotychczasowy badań, budowa był:
pośpieszna i wadliwa. Nadto pokazała si
woda pozaskórna.

Na miejsce katastrofy przybyła stra

pożarna, która przez kilkanaście godził
pracowała nad usunięciem gruzów. Praco
wano pośpiesznie, gdyż przypuszczano, t

pod gruzami znajdują się ofiary wypadku
W podziemiach znaleziono kapelusz i tecz

kę, szukano więc jej właściciela. Na szczę
ście — jak już zaznaczyliśmy — obeszb
się bez ofiar w ludziach.

Władze sądowe i policyjne wszczęły e

nergiczne dochodzenia. Wśród przesłu'cha
nych znajduje się właściciel kawiarni'"r.ar
dellij .kótry prowadził przebudowę syste

'

mem t. zw . ,,gospodarczym", co spowodowa-
. io brak fachowego nadzoru i odpowiedzial­

nego kierownictwa robót.
Wypadek ten bardzo boleśnie odczują

pracownicy kawiarni w liczbie około 120 o-

sóh, którzy na razie pozostali bez pracy.
Jak słychać, jedna z sal ma być urucho- *

miona.

Miejsce groźnej katastrofy w cukierni Łardellega, obok Dworca Główn. w Warszawie.

Sfrasina ulewa połączona z gradem i oberwaniem sie chmury.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. i . Po olbrzymim upale
jaki panował w czasie wczorajszej nie­
dzieli wieczorem około godz. 10-ej roz­
pętała się burza połączona z gradem i

oberwaniem kię chmury, W godzinach
wieczornych około 2IJ8 razy wzywano

straż pożarną.
Jeszcze obecnie rano gdy te słowa

telefonuję, słychać z ulicy śpieszącą we

wszystkich kierunkach straż pożarną.
W czasie ulewy na dworcach kolei

podziemnej potworzyły się potoki do­
chodzące do głębokości 1 me tra. Gości
z teatru ,,Des Volkes" musiano wyno­
sić-częściowo na ramionach, gdyż w'oda

sięgała pow'yżej metra.
Bezrobotni berlińscy znaleźli sposób

zarobkowania, przenosząc przechodniów
z jednej strony na drugą na Kurfiir-

stendamie, gdzie płynęła środkiem
istna rzeka.

Zastanawiająeem jest, żę dziś rano

m imo wczorajszego ulew'nego deszczu

jest upał prawie lipcow'y. S. S,

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Obrońcy
odsiadujących karę więzienia posłów
brzeskich zwrócili się do władz o prze­
dłużenie urlopu zdrowotnego choremu
na cukrzycę b. posłowi Mastkowi oraz

o udzielenie urlopu b. posłowi Putkowi
na przeciąg trzech miesięcy dla zlikwi­
dow'ania, jego kancelarji adw'okackiej.

Departament kam y ministerstw'a

sprawiedliwości wydał przychylną de­
cyzję, udzielając Putkowi trzymiesięcz­
nego urlopu, zaś Mastek otrzymał prze­
dłużenie urlopu do 3 czerwca.

,,Okres ultymatywny w stosunku
do Niemiec minął"

Min. Neurath polemizuje z nota Francji.
Berlin, 30. 4. Minister spraw zagra­

nicznych baron Neurath wygłosił wczo­
raj przemówienie do prasy niemieckiej.
Celem mowy min. Neuratha było okre­
ślenie stanowiska rządu Rzeszy nie­
mieckiej wobec sytuacji wytworzonej o-

statnią notą Francji do Anglji w spra­
wie rozbrojenia i gwarancyj.

Minister Neurath polemizował ze

stanowiskiem F rancji zajętem w nocie
i odpowiedzią w sprawie programu an­
gielskiego. Skreśliwszy swoje stanowi­
sko w sprawie rozbrojeniowej, rząd
Rzeszy wskazuje na nominację pełno­
mocnika rządu Rzeszy do rokowań roz­
brojeniowych, jako dowód dalszej go-

towości do porozumienia w sprawie
rozbrojenia.

Rząd niemiecki trzyma się tych pro-
pozycyj, które już wyłuszczył w po­
przednich notach.

Kłamstwem są twierdzenia, że rząd
Rzeszy poczynił przygotowania nietyl­
ko do uzbrojenia defenzywnego, ale i
w sprawie zaopatrzenia się w broń za­
czepną. Rząd zdaje sobie sprawą z po-

wagi i trudności obecnej sytuacji. O -

kres ultymatywny w stosunku do Nie­
miec minął.

W zakończeniu wzywa obce rządy,
aby. przyjęły w'yciągniętą dłoń Nie­
miec.
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Katolicyzm odda wszystko Bogu
(O d własnego korespondenta politycznego).

Berlin, w kwietniu.
, i,,Oddajcie co boskie Bogu, a co ce­

sarskie cesarzowi11, L uter strawesto-
wał tę myśl ostrzej, nauczając, że ,,L e­
piej z Chrystusem paść, niż z cesarzem

się ostać". Tymczasem jego wyznawcy
w mniejszym czy większym zakresie

podporządkowali już swe wyznania ce­
lom świeckiej polityki i pójdą zapewne

jeszcze dalej mimo oporu nielicznej
garstki szczerzej wierzących.

Kościół katolicki początkowo pra­
gnął się zatrzymać w złotym środku,
zakreślonym wyżej zacytowanym wer­
setem Pisma św. Z ogromnem zapar-.
ciem się siebie ,,oddano cesarzowi"

wszystko, co w ciągu zgórą lat czter-

dziestu wyrosło na encyklice ,,Rerum
Noyarum". Watykan wyrzekł się chrze­
ścijańskich związków zawodowych i

partji centrowej z łatwością, którą mo­
że wytłumaczyć tylko fakt, iż jego poli­
tyka operuje innemi okresami czasu,
niż zwykli śmiertelnicy.

A jednak stało się coś, czego dziś
'zrozumieć nie można i co zapewne zo­
stanie tajemnicą kancelaryj papieskich
i tego faktu, że prądy filogermańskie
nigdy nie były obce polityce Watyka­
nu. Nieledwie w parę tygodni po pow­
staniu Trzeciego Reichu zawarto kon­
kordat, nie bacząc zupełnie na tak ele­
mentarny fakt, iż rządy rewolucyjne
nie mogą przyjmować zobowiązań na-

przekór prądom ideowym, które same

wznieciły. Kardynał Pacelli układał

się ponadto z wicekanclerzem Papenem
i uważał jego za przedstawiciela rewo­
lucji a nie np. Rosenberga, choć ten
ostatni był właśnie podówczas kandy­
datem na stanowisko ministra spraw
zagranicznych Niemiec, a jego ,,M it X X

wieku" był doskonale znany z tendencyj
aniyreligijnych.

Ten zadziwiający pośpiech i ustępli­
'wość tłumaczy jakoby takie rozumo­
wanie: ,,Niech kosztuje co chce, ko­
ściół musi zachować prawo i możność
nauczania. H itler przeminie, jak mi­
nęli inni cesarzy, a Bazylika św. Piotra

będzie panowała Urbi et Orbi. W'ystar­
czy, że naukę Kościoła przechowa w

swych sercach młodzież. Wszystko da

się wówczas odzyskać" .

I tu właśnie popełniono m ały błąd
taktyczny. Nie wzięto pod uwagę idei

państwa totalnego — całkowitego. Nie
może ono nigdy zezwolić na to, aby
właśnie młodzież, oko w głowie wszel­
kich faszystowskich rządów, odbierała
dwutorowe wychowanie. Jednolitość

,,H itler-jugend" jest kamieniem wę­
gielnym Trzeciego Reichu, a osobne
istnienie związków katolickich już nie
cierniem w nodze, ale niemal ładunkiem

dynamitu w państwie, opierającym
swój byt i cel swego istnienia ha cal-

kowitem ,,zgleichschaltowaniu" wszyst­
kich obywateli.

W ub. niedzielę, 22 hm. rozlepiono
np. w tysiącach egzemplarzy odezwę p.
Obergebietsfuhrera Gottharta Ammer-
lahna, nowołującą podległą mu we

wschodnim okręgu ,,Hitler-jugend" do

spokoju z uwagi na spodziewane pro­
wokacje młodzieży katolickiej ,,podbu­
rzanej przez polityków centrowych" .

Odezwa w ostatnich słowach zwraca się

z apelem: ,,Zaciśnijcie pięści, ale pozo­
stańcie spokojni" . I zapyta się ktoś, na

czem te prowokacje polegały? Na
czem? — Na niczem! Na prostym fak­
cie istnienia!!!

Dla podekscytowanych do najwyż­
szych granic młodych hitlerowców sam

widok oddziałów młodzieży katolickiej
jest równie ciężką prowokacją, jak nie

przymierzając oficjalne wystąpienie
,,komsomolu". To samo tyczy się rów­
nież przywódców. D la nich ktoś, kto
nie maszeruje razem ,,In Reih und

Glied", jest śmiertelnym wrogiem
A jednak wysoka polityka wymaga

przejściowo tolerancji dla tego we­
wnętrznego wroga. Kościół katolicki

ma atuty niepośledniej wartości. Może

powiedzieć niejedno ważkie słowo prze­
ciw Rzeszy w Austrji i zagłębiu Saary
nie mówią już o możliwościach propa­
gandowych we wszystkich krajach ka-

tolickich. Otwarta walka z taką maę*
azy narodową potęgą nie jest zadaniem;
łatwem dla Niemiec, otoczonych nie­
mal ze wszystkich stron przez samych
wrogów. ił 'i|

W rezultacie końcowym między)
Niemcami i Watykanem odbwa. się ro­
dzaj gry w chowanego. Kardynał Faul-
haber wygłasza i kolportuje po całych
Niemczech swe kazania, jakgdyby
istniała wolność słowa, ale mimo tego
pozornego liberalizmu papież w tajem­
nicy mianuje go swym legatem, aby go
zabezpieczyć na wszelki wypadek przez
nadanie mu praw eksterytorjalności dy­
plomatycznej. yiH;

Podobnie załatwia się sprawę z Karo­
lem Thiemme, wnoszącym o przyjęcie
wraz z szeregiem pastorów o przyjęcie
na łono Kościoła katolickiego. Od 31

października do 22 kwietnia 1933, 1934
m ija prawie 5 miesięcy i dopiero
opinja dowiaduje się o tern piśmie.
Dyplomacja watykańska uważała, że

wcześniej nie należało niepotrzebnie
drażnić Niemiec perspektywą rozpadu
w kościele ewangelickim.

Prawie przez rok Rzym udaje b'rak1
zainteresowania dla ,,Mit X X wieku"

Rosenberga. Nareszcie książka ta do­
staje się na indeks. Rosenberg urządza
22 lutego odczyt z ostrzem wymierzo­
nym przeciw Watykanowi. Ma przyjść
sam Hitler i nie przychodzi tylko idzie

na popisy łyżwiarskie do Sportpalastu,
jakoby chcąc urwać groźbę wpółwypo-
wiedzianego zdania. |

Ostatnio papież odm awia udzielenia

audjencji Papenowi, ale oficjalnego zer­
wania stosunków z Trzecim Reichem
niema i choć p. Ammerlahn nawołuje
do ,,zaciskania pięści" dzieje się to przy;
pomocy ulotek, a nie przez prasę, aby
sprawę usunąć w cień i rząd tak bez­
względny w sprawach ,,Gleiclischal-
tung" nie może ani rusz zdobyć się na

zakaz związków katolickiej młodzieży.
Na zakaz formalny nie — ale na szy­

kany uniemożliwiające de facto istnie­
nie tych związków — tak. Policja mo­
nachijska zakazała ostatnio wprost
związkom katolickim noszenia odznak
i uniformów pod karą 6 tygodni więzie­
nia lub 150 marek kary. W Stuttgar-
dzie natomiast ,,uregulowano" sprawę
tak, że młodzieży katolickiej nie wolno

uprawiać ,,Gelandesportu" (sport tere­
nowy) czyli przysposobienie wojskowe),
maszerować w zamkniętych forma­
cjach. Ponadto zakazano jej noszenia

tornistrów, t. zw. noży podróżnych,
imitujących bagnety i ozdobionych na­
pisem ,,Blut und Ełire" , oraz portepe,
uderzając tem boleśnie w uczucie m ili-

tarystyczne, niemniej silne u katolików,
jak n ewangelików.

W rezultacie zanosi się na to, że ca­
ła młodzież bez wyjątku znajdzie się
pod wpływem p. Baldura von Śchiracha
i nauk Rosenberga, dążącego do stwo­
rzenia jednolitego kościoła państwowe-

Stfraszna elcsiBlozfca stażów n Belitjl.

W Louyain wybuchł zbiornik gazu. Kilkunastu robotników zostało zabitych,, wie­
lu ciężko rannych.

Olga Wolbryk. (7

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy)'.
A' zdarzenia z siłą orkanu pchnę­

ły go do obozu rewolucji, która dawała
mu możliwość osiągnięcia jedynego ce­
lu, zaspokojenia jedynego pragnienia,
które zawładnęło niepodzielnie jego ży­
ciem od chwili, kiedy po raz pierwszy
ujrzał hrabinę Skot-Streborn. Gdy in­
ni stanęli na usługach rewolucji dla

karjery czy zysku, z tchórzostwa lub

żądzy przygód — on zrobił to wyłącznie
dlatego, ponieważ wiedział, że tu przy­
paść mu musi kobieta, którą kochał

bezpamiętnie, że musi mu przypaść w

chwili, gdy zechce wrócić z zagranicy
do swego męża. Tędy musiała wracać i

tylko on mógł jej umożliwić dalszą
drogę.

Ale droga ta będzie wolna dopiero
wtedy, gdy on sam się uwolni od po­
żerającej go namiętności — dokończył
głucho, a twarz jego przybrała wygląd
zastygłej maski. — Od dziesięciu lat

jest jej rabem, jej niewolnikiem, a ona

tego nie widziała, nie czuła...
— Pan szalony! wykrztusiła przera­

żona.
W głowie się jej mąciło. Czy to ten

sam głos, co kiedyś zdławiony wzrusze-

fliemjhósił jądo taacal Jak,śrąieAaa^

wić do niej w ten sposób, takim tonem?
Mimowoli sięgnęła ręką do kieszeni

płaszcza. Ale on błyskawicznie, silnym
chwytem ujął ją w przegubie.

— Hrabino, proszę nie robić głupstw.
Strzały nie straszą dziś nikogo.

Czy to samo ramię drżało kiedyś, gdy
się na niein opierała?... Broń osunęła
się na podłogę.

Podniósł ją z uśmiechem.
— Ładny kawałek. Wybrała się pani

w podróż w rynsztunku wojennym ale
malo odpowiednim. Paryskie toalety
wyżej się dziś ceni niż broń genewską.
Pozwoli pani, że dokonam małej kon­
fiskaty.

— Hrabio Szurin, pragnę się dostać
do mojego męża...

— Zrozumiałe, ale na razie niewyko­
nalne. Nasze wojska nie przepuszcza­
ją teraz nikogo.

— Ale za pańskiem zezwoleniem...
— Przecenia pani moją władzę.
Z piersi jej wyrwało się suche łkanie.
— Panie hrabio, ja muszę dostać się

do męża... Od szeregu miesięcy nie

otrzymuję od niego wiadomości. Może

życiu jego grozi niebezpieczeństwo.
Ja muszę — muszę być z nim. Być mu

pomocną..: umrzeć z nim , jeśli nie bę­
dzie innego wyjścia.

— Tak bardzo kocha pani swego
męża?

— Tak bardzo go kocham — odrzekła,
wytrzymując jego spojrzenie.

Odwrócił się szybko.
Miała wrażenie, że serce jej tętni w

calem ciele, a to gwałtowne tętno osu-

uęłcUą .iia, kolana. ..Gdx-.g,e4 era L znów.,

się do niej zwrócił, u jrzał tylko lśnienie
jej srebrno-blond włosów i delikatne

ręce, starające się zasłonić twarz śmier­
telnie bladą.

— Nigdy przed nikim nie klęcza­
łam... nigdy... a teraz... ja k żebracz-
ka...

~ Nigdy nikomu nie wyrządziłem
przykrości, hrabino... Nawet muchy
nie byłbym uśmiercił... Okrążałem psa
śpiącego, by mu nie przerwać snu... a

dziś?... Nie liczę już wyroków śmierci,
które muszę podpisywać. Każde drze­
wo stało się dla mnie szubienicą —

każdy mu r miejscem kaźni, każdy
ogród cmentarzem. Człowiek musi się
uczyć. Wszystko zależy od nastawie­
nia.

Powoli wstała z klęczek.
— Czego pan chce, czego żąda ode

mnie?
Ani drgnęła, gdy ją pochwycił w ra ­

miona i wionąc na nią gorącym odde­
chem, rzucił jej w twarz:

— Chcę się wyzwolić od pani... wy­
zwolić! Wyrwać panią ze swego mózgu
i duszy i krwi. Czego żądam?... Pani!

Odrzuciła głowę, ramiona wparła w

jego pierś, chciała wołać... krzyczeć...
głos ugrzązł w jej krtani. Tylko ciche

rzężenie wydarło się z jej piersi.
Trzymał ją w żelaznych swych obję­

ciach. Obłędne jego słowa zalewały
ją jak struga wrzącej lawy.

— Jeśli pani dam dziś pozwolenie na

wyjazd do męża, jutro staniesz się łu­
pem pierwszego lepszego czerwono-

gwardzisty. Czy pani wie, co znaczy,

z-jjod.ąrawal Wydanym,

na łaskę i niełaskę? Tu, pod tym da­
chem podlega pani tylko jednej wła­
dzy — mojej. Bo jedynie jako ulubieni­
ca generała Szurina byłaby pani za­
bezpieczona przed napaścią. M a pa ni

wybór: zostać moją ulubienicą — lub

dziewką wydaną na łaskę i niełaskę
żądnego k rwi motłochu.

Podniosła się. Jej błękitne oczy czar­
ne w tej chwili od wzburzenia, płonęły
w śmiertelnie bladej twarzy.

— Jest jeszcze coś trzeciego — wy­
krztusiła. 1

— Umrzeć?
— Nie... M a m . syna, jedynego, który

pozostał mi z wszystkich dzieci. Syna
droższego m i nad... nad wszystko.., .

— W ięc co byłoby to trzecie?,
— Wrócić.
— Nie zobaczywszy się z mężem?,
Pochyliła głowę.
— Tak — wymamrotała z trudem.
Generał Szurin wyprostował się w

całej swej wysokości. Migotliwy blask,
który chwilowo nadał jego oczom wy­
raz miękki, zgasł, a twarz przybrała
znów wygląd zastygłej maski.

— Podróż powrotna byłaby możliwą
pod temi samemi warunkami. A do­
tarcie do celu trwałoby jeszcze dłużej.:
Władza moja nie sięga aż do granicy.

W tej chwili słońce przedarło ciemna

chmury i jasną smugą zalało okno,
wskazując jej jedyne wyjście. P ra wie
bezwiednie rzuciła się ku oknu, lecz że­
lazne ramię wysunęło się jako — za­
pora.

(Ciąg dalszy;, nastąpi)*
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go w oparciu o ,,religijny geęj'usz i. re­
ligijną prawolę nie'mieckiego narodu"

(o czem s'zerze j w' 'następnej korespon­
dencji). Jakie szkody mogą z 'tego ty­
tułu wyniknąć dla Kościoła katolickie­
go nie trudno przewidywać. Wy'starczy
przecież wskazywać, że w ostatnich la­
tach i tak prawie cała młodzież, jak

wykazywały cyfry głosowań do Reichs­
tagu w czasach republiki, odeszła do

hitleryzmu i skrajnego nacjonalizmu.
W takiej sytuacji Wszelkie pakto­

wanie nie może przynieść dużo korzy­
ści. Starcie katolicyzmu z Trzecim
Reichem stało się koniecznością. I jak
dotychczas wszystko wskazuje , kościół

więcej może wygrać na wojnie, mz na

pokoju, podszytym w a lką podjazdową.
Jeśli Trzeci Reich pragnie,. aby wszyst­
ko zostało oddane cesarzowi, kościół
katolicki w przeciwieństwie do ew'ange­
lickiego musi wszystko oddać Bogu.

St. O. Strąbski.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

i,MORSKIE OKO". Podwójny program: dra­
mat miłosny ,,Sekret kobiety" i ,,Bohaterowie
Czeluskina w Gdyni".

,(CZARODZIEJKA. Najdowcipniejszy film
sezonu ,,Sztuka życia" i tygodniki.

,,M 0RSK1E OKO". Epokowe dzieło, cud
wśród oceanów pt, ,,F. P. I . nie odpowiada"
i bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.

Dyżury lekarskie dnia 29 kwietnia: dzienny
i nocny dr. Flisowski; dnia 30 kwietnia:
dzieny: dr. Smolin, nocny:.dr. O.ehłrich, teł. 12-40

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo,' Dębogórze, Rewa, Mosty, Meehelinki,
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski: dla okręgu Kol. Obfuże, K ol

Oksywie! Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala:
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy. Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr. Bogucki.

BACZNOŚĆ, SOKOLI!

Plenarne zebranie towarzystwa gimn. So­
kół Gdynia I (męskie) odbędzie się we wtorek
1 maja br. o godz. 20 w lokalu zebrań ,,Hotel
Słupski" przy ul. Podjazdowej. Z powodu waż­
ności obrad jak: Trzeci Maj i inne, obecność
wszystkich druhów konieczna.

TELEFONY PŁACIĆ ZGÓRY!
Naczelnik Urzędu Telefoniczno-Telegraficz-

nego Gdynia poda! do łaskawej wiadomość!
abonentów sieci okręgowej w Gdyni, że Urząd
Teleforiiczno-Telegraficzny ściągnie przy inka­
sowaniu opłat telefonicznych za miesiąc maj
jednorazowo opłatę za obowiązkowy kontyngent
rozmów za główny aparat 4,80 zł itd. według
taryfy. Należność za dostarczony, spis abonen­
tów telefonicznych na rok 1934 w sumie 2,50 zł
za 1 egzemplarz zaliczy się w rachunku za

czerwiec 1934 r.
'* 'v

Przyp. redakcji: Żądanie opłaty zgóry zś

rozmowy obow'iązkowe, jest conajmniej dziwne
i może się stać źródłem zatargów z abonen­
tami telefonicznemi, gdyż w razie niemożliwości
z jakichkolwiek uzasadnionych przyczyn, korzy­
stania z aparatu, opłata ta będzie niesłusznym
haraczem. Płacić powinno się tylko za świad­
czenia już dokonane, a nie za świadczenia przy­
puszczalne. Pozatem uważamy za niesłuszne

pobieranie opłat w kwocie 2,50 zł za spis abo­
nentów na r. 1934, który ze względu na zu­
pełną jego bezwartościowość, jak to już o tem

pisaliśmy, abonentom nie przyniesie żadnego
pożytku.

tiBa ntssMticła

CząsłeBnikouj
w GcBągtnig

W.dniem 1mo/oh.r.
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Szan. naszych Czytel­
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POŻAR W STOLARNI.

Przy ul. Warszawskiej wybuchł pożar w

wąrsztacie stolarskim Gurmanna, na strychu,
który przerzucił się potem częściowo i na

mieszkanie prywatne. Zaalarmowana miejska
straż pożarna zjawiła się w krótkim czasie na

miejscu i zdołała dzięki energicznej akcji opa­
nować wielce niebezpieczną sytuację materjału
drzewnego.

Na szczęście, skończyło się na niewielkiej
stracie ocenianej n'a około 600 zł która pokrytą
będzie przez tow. ubezpieczeń ,,Piast", gdyż
budynek był ubezpieczony,.

Stwierdzić . należy, że od czasu kreowania
oddziału zawodowej straży pożarnej, którą wy­
posażono w najnowsze przyrządy pożarnicze
i tabor mechaniczny, mimo dość licznych wy­
padków pożarów, żaden z nich nie przybrał
większych rozm iarów i zazwyczaj kończą się
one nieżnacznemi stratami, dzięki bardzo spraw­
nemu działaniu i czujności pogotowia pożarni­
czego. Spekulanci asekuracyjni nie mają obec­
nie w G dyni żadnych szans.

RUCH BUDOWLANY W GDYNI.
Zezwoleń na rozpoczęcie budowy wydano

w pierwszym kwartale br. 61. Rozpoczęto bu­
dynków 55. Z pośród rozpoczętych budynków
tylko 4 są prowizoryczne, reszta, tj. 51 są to

budynki stale, z których 47 przeznacza się jako
mieszkalne, 4 jako przemysłowe. Nowe budyn­
ki mają zawierać 135. mieszkań o 464 izbach
mieszkalnych i 536 izbach niemieszkalnych.

Zakończono budowę 58 domów, w tem m ie­

szkalnych 35, przemysłowych 4, powizorycz-
nych (drewnianych) 19.

W nowych budynkach znajduje się 104
mieszkań o 367 izbach mieszkalnych i 199 izbach

niemieszkalnych.
Ruch budowlany w kwartale pierwszym br.

był znacznie intensywniejszy, niż w roku po­
przednim. Coraz' mniej wydaje się zezwo­
leń na budynki o charakterze prowizorycznym,
co niewątpliwie przyczyni się do oczyszczenia
miasta z niechlujnych i brzydkich baraków i
budek.

NIEWDZIĘCZNA PACJENTKA.
P. Leokadja Szymanowska, jakkolwiek nosi

ładne imię i nazwisko, bardzo nieładnie odpła­
ciła się lekarzowi, który może ją kiedyś miał
w swej opiece jako pacjentkę — dr. Dobrowol­
skiemu w Chyloniji,'gdy ukradła mu z mieszka­
nia bieliznę i zegarek..

Kpiny, czy fiskalny podatek?
Abonenci telefoniczni gdyńskiej sieci od-

dawna oczekiwali nowej księgi abonentów m iej­
scowych, a to tem więcej, że z powodu o'bni­
żenia taryf instalacyjnych przybyło w samej
Gdyni bardzo wiele nowych aparatów, nieobję­
tych spisem wydanym ubiegłego roku.

Brak dokładnego i skompletowanego spisu
w latach ubiegłych przedstawiał tyllęo pewne
niedogodności dla abonentów, gdyż zmuszeni
byli informować się o nowych abonentach w

biurze iniormacyjnem . Informacja ta jednak
była zupełnie bezpłatna. Obecnie jednak, po
wprowadzeniu opłat za każdą rozmowę miej­
scową po 8 gr. informacje te, konieczne z po­
wodu braku kompletnego spisu abonentów, po­
wodują dodatkowe obciążenie z winy urzędu te­
lefonicznego.

To też słuszne były żądania abonentów, aby
nareszcie wydano im nowy spis abonentów,
obejrnując|; 'jysZyStkfeh uSzesthików, którzy
przybyli od czasu wydąnia ostatniego spisu,
wydanego w drugiej połowie ub, roku, a więc
prawie przed trzema kwartałami.

Zamiast nowego spisu miejscowych abonen­
tów, doręczono dopiero w połowie kwietnia br.

spis ogólno-polski; obejmujący wszystkie miej­
scowości z wyjątkiem Warszawy, a więc tego
ośrodka, który dla sfer gospodarczych jest naj­
więcej potrzebny. Za spis ten zarząd telefonów
pobiera od abonentów opłatę w kwocie 2,50 zł.

Opłata ta nie byłaby zresztą ani uciążliwa,
ani wygórowana, gdyby spis ten przedstawiał
jakąkolwiek wartość użytkową. Po krótkim
przeglądzie tego nowego rzekomo spisu, przy­
chodzi się jednak do przekonania, iż jest to

najzwyklejsza makulatura, która przedstawiała
może jakąś wartość przed rokiem , lecz obecnie

jest zupełnie nieaktualny i nie może uchodzić za

pełnowartościowy spis abonentów.

Przejrzawszy bowiem tylko sam spis gdyń­
ski, przyszliśmy do przekonania, że conajmniej
30 proc. abonentów albo nie jest wcale spisem
objęta, lub też podane są niewłaściwe numery
telefonów- . :...

Powoduje to bardzo przykry chaos, a w

dodatku obciążenie niepotrzebne opłatami za

rozmowy informacyjne, celem uzyskania nume-

Nowy port lotniczy na Okgciu
należy do najlepiej urządzonych lotnisk świata.

W poświeceniu uczestniczył Prezydent Rzeczypospolitej.
Warszawa. 30. 4. (Teł. wł.). W dniu

dzisiejszym odbyło się., poświęcenie
i otwarcie lotniska, oraz portu lotnicze­
go na Okęciu. Uroczystość ta zamie­
niła się w wielkie święto lotnictwa cyr
wilnego, w którem wzięło powyżej 2.000

zaproszonych gości z Panem Prezyden­
tem i członkami rządu na czele. Przy­
byli też przedstawiciele lotnictw'a ko­
munikacyjnego obcych państw, ą mia­
nowicie: Niemiec, Austrji, Rumunji,
Grecji, Finlandji, Estonii i Łotwy.

Mszę św. odprawił ks. biskup Gawli­
na. Po udzieleniu lontikom przez bi­
skupa Gawlina błogosławieństw'a pa­
sterskiego, Min. Komunikacji p. But­
kiewicz, w krótkiem swem przemówie­
niu zobrazował wielki rozwój lotnictwa

cywilnego w Polsce na przestrzeni za­
ledwie sześciu lat.

Lotniska w Warszćtwie na Okęciu
jest jedneua z największych lotnisk na

świecie. Posiada ono półtora kilometra
szerokości oraz dwa k ilo m e try długości,
co pozwala na najbardziej wygodne lą­
dowanie największym nawet samolo­
tom. .

Budynki portu lotniczego, nowocze­
śnie budow'ane, składają się z gmachu
dworca, budynku warsztatów, zabudo­
wań mieszkalnych, połączonych trzema
wielkimi hangarami. Każdy z hanga­
rów pomieścić może 17 dużych apara­
tów.

Dworzec wykonany całkowicie z żela­
za i betonu i przedstawia się bardzo
okazale. Hangary wybudowano według
w'ymagań najnowszej techniki. Dach

hangaru podtrzymuje łukowe dźwiga­
ry, wyrzucone nazewnątrz. Zapasy ben­
zyny przechow'ywane są w specjalnej
stacji podziemnej, (która automatycznie

doprowadza paliwo i smary do studzie­
nek, znajdujących się przed hangarami.
W gmachu dworca mieści się biuro

stacji radiotelegraficznej, która jest
łącznikiem z innemi lotniskami i sta

cjami meteorologicznemu
Nowy więc port lotniczy w Warsza­

wie odpowiada wszystkim, najwybred­
niejszym nawet wymaganiom.

THZodośćkonsePtoujesz
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rów nie objętych spisem abonentów lub też po-
danych pod niewłaściwym numerem.

Do redakcji naszej napływają liczne zaża­
lenia i skargi, względnie prośby, aby napiętno­
wać to lekceważenie sobie przez Urząd Telefo­
niczny abonentów telefonu.

Pojmujemy dobrze tę irytację naszych czy­
telników i korespondentów, gdyż skutki tego
lekceważenia sami odczuwamy na sobie, gdyż
jakkolwiek już od 1 stycznia br^ odmeldowany
jest nr. 14-60 jako aparat redakcyjny, to jednak­
że dotychczas figuruje on w spisie pod nazwi­
skiem redaktora, co pociąga za sobą bardzo
niemiłe konsekwencje.

Jedyną racjonalną odpowiedzią na te kpiny
byłaby solidarna odmowa abonentów przyjęcia
nowego doręczonego im spisu ogólno-polskiego,
jako zupełnie nieaktualnego i zażądania wyda­
nia przez tutejszy. UrZąd Telefoniczny ^spisu
miejscowego abonentów telefonicznych, jak to
robiono dotychczas co roku bezpłatnie.

Telefony chyba nie należą do definitywnego
przedsiębiorstwa państwowego, a już najmniet
W Gdyni, a więc wydatek 500— 1000 zł z pew­
nością nie nadwyręży nadmiernie budżetu tutej­
szego Urzędu Telegraficzno-Telefonicznego, a

oszczędzi niepotrzebnej irytacji swym klient.om
i nie nadających się do powtórzenia epitetów
pod adresem Zarządu Telefonów.

Pomorski okręg Z. O. K. Z.
obradował w Gdyni.

(PAT). W Gdyni odbył się zjazd
okręgu pomorskiego Związku Obrony
Kresów Zachodnich. Wygłoszono szereg
referatów, m. in. pod tytułem ,,Współ­
czesne oblicze G. Śląska pod względem
politycznym i gospodarczym11 i uchwa­
lono szereg rezolucyj. Do rady naczel­
nej Z. O K. Z. weszli W. Łącki, pomor­
ski starosta krajowy, major rez. Mieczy­
sław Paluch, Witold Kurowski z Gru­
dziądza i dyr. Józef Korzeniowski.

Drobne wiadomości
— Zjazd inżynierów budowlanych odbędzie

s'ię 4 i 5 niaja br. w gmachu Stowarzyszenia.
Techników Polskich w Warszawie. Zgłosiło do­
tychczas udział ponad 300 inżynierów z całej
Polski.

— Prasa wioska zaprzecza wiadomości bia-

łogrodzkiego ,,Vreme" o wykryciu spisku anty­
faszystowskiego we włoskiej marynarce wojen­
nej..

— W Palermo zamknięto z polecenia prefek­
ta 91 sklepów spożywczych, które nie obniżyły
cen na produkty.

— Rząd rumuński wniósł do senatu projekt
ustawy o wprowadzeniu do szkół średnich i

wyższych przysposobienia wojskowego.
— Kierownik wyprawy ,,Czeluskina" prof.

Schmidt zaangażowany został przez pewne to­
warzystwo francuskie do wygłoszenia odczytów
w stolicach Europy.

— Szach perski ma przybyć do Turcji 10
czerwca. W stolicy Turcji czynione są wielkie

przygotowania na przyjęcie gościa.
— W Japonji udekorowano medalami dwa

gołębie za bohaterskie czyny podczas kampanji
mandżurskiej.

— B. prezydent kubański, Machado, jest
t poszukiwany przez policję.

Z TCZEWA.

Wielki mecz bokserski w Tczewie.
Świetne zwycięstwo ,,Sokoła** nad ,,Astorją u

Tczew. W ub. niedzielę o g. 13 w sali Hali
Miejskiej odbył się sen'sacyjny mecz bokserski

pomiędzy zawodnikami ,,Astorja" Bydgoszcz
a sekcją bokserską Tow. gim. Sokół Tczew.

Wynik meczu: w .wadze muszej: W alkowski

(Astorja) zwyciężył na punkty Noetzla II) (So-
kó); w wadze koguciej: Radomski (A) zwycię­
żył na punkty Lemańskiego (S); w wadze piór­
kowej: W ojtkowiak (A) pokonany został na

punkty przez Noetzla I (S); w wadze lekkiej:
Rademski H (A) — Gabski (S) remis; w wa-

Sfingował napad i co z tego wynikło? Na
ławie przestępców przed tut. sądem grodzkim
stanął szwajcar Bronisław Konkol, zamieszkały
w Gołębiewku pow. Tczew. A kt oskarżenia za­
rzucał, mu że w dniu 6 lutego br. w posterun­
ku. policji w Gołębiewku złożył zameldowanie
o napadzie na jego mieszkanie, którego rzeko­
mo m ieli dokonać nieznani osobnicy w nocy z'
5 na 6 lutego br., przyczem jeden z ,,bandytów"
oddał przez otwarte okno strzał rewolwerowy.
Policja wdrożyła śledztwo, które wykazało, iż

'napad ten był jedynie wyobraźnią podczas snu

napadniętego, o czem świadczył fakt, iż sąsie-
dzi oskarżonego. Konkola, krytycznej nocy nte

słysżełi żadnego strzału. Po przeprowadzonej

dze półśredniej: Kowalski (S) pokonał Gorzyc-
kiągo (A) na punkty; waga średnia: Sobek (A)
— Keinschmidt (S) remis; w wadze półciężkiej:
Wrosz (S) pobił na punkty Łukowskiego (A).
Wielkie wrażenie wywarła na widzach walka
ostatnia ciężka Litz (S) i Sień (A). Walce lej
nadzwyczaj humorystycznej towarzyszyły n:c-

ustające salwy śmiechu. Gdyż jeden zawodnik
drugiego kilkakrotnie ,,posyłał" za ring. Walkę,
zwyciężył na punkty Litz (S).

rozprawie przewodniczący sądu sędzia grodzki
dr. Bugayski skazał Konkola na 2 tygodnie
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

Pomysłowa pasażerka taniej jazdy. W dniu
1 lutego br. o godz. 23,17 w czasie re wizji oso­
bistej na dworcu w Tczew'ie rewidentka celna

Zofja Kaczorówna znalazła u handlarki Keiste-
rowej dowód osobisty (zniżka kolejowa), w y­
stawiony na nazwisko żony kolejarza M arji
Lipskiej z Tczewa. W toku dochodzeń ustalono
iż Keisterowa zniżkę tą skradła Lipskiej dlatego,
by mogła tanio podróżować koleją z Tczewa do
Gdańska. Sąd skazał Keisterowa na 4 tygo­
dnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata.
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Tunel przez Mont-Blanc
ma ściślej ku sobie przybliżyć Włochy i Francję.

Niejednokrotnie już mówiono i pisa­
no o zamiarze przebicia przez najwyż­
szą górę Europy, Mont Blanc, tunelu
celem ściślejszego zbliżenia ku sobie

Francji, Włoch i Szwajcarii.
Istnieją wprawdzie inne tunele, jak

przez Saint Gothard, albo przez Mont-

Cenis, te jednak spełniają owo zadanie

połączenia i zbliżenia wzajemnego
trzech krajów w sposób połowiczny i

niedostateczny.
Mówiąc ściślej, zamierzony tunel łą­

czyłby dwie doliny: francuską pod Cha-
monix z włoską doliną Aosta.

W niedzielę, 15 bm. odbyło się, w

miejscowości Bonneville w Sańaudji,
pod przewodnictwem p. Trappier, me­
ra francuskiego z Cluses, ważne posie­
dzenie, celem urzeczywistnienia wiel­
kiego zamiaru.

Wszystkie mowy, wygłoszone pod­
czas posiedzenia, m iały na celu dowieść,
że tunel przez Mont-Blanc

JEST KONIECZNOŚCIĄ
KOMUNIKACYJNĄ,

związaną z potrzebami handlu, admini­
stracji, a nakoniec i polityki, dla ści­
ślejszego związku pomiędzy narodami

romańskiemi, stojącemi, od wieków, na

czele cywilizacji Europy i całego świata.

Argumenty, stawiane przez mówców

były tak przekonywujące, że obecny na

posiedzeniu p. Guido Romano, konsul

'włoski, rezydujący w Chambery, m iał

wykrzyknąć:
— ,,N ie będzie już Mont-Blanc, dzie­

lącego nasze dwa narody!"
Przypominano też kilkakrotnie, że

już przed stu laty (1836) pierwszy pro­
jekt tunelu przez Mont-Blanc wyszedł

OD INŻYNIERA FRANCUSKIEGO,
NAZW, SAUSSURE.

Projekt miał wówczas na myśli przebi­
cie tunelu ,,dla komunikacji kołowej".
Później, już w r. 1860, a więc w epoce

drugiego cesarstwa zaraz po wojnie
W'łosko- francusko - austriackiej projekt
ten znalazł gorące poparcie samego Na­
poleona III.

Projekt uwzględniał, już wówczas,
połączenie zapompcą tunelu, przystoso­
wanego do wymagań kolei żelaznej.
Wznawiano projekt w r. 1880, za pre­
zydentury E. Loubeta i w r. 1903, za

inicjatywą p. Millerand'a , wówczas

francuskiego ministra robót publicz­
nych.

Obecny zamiar uwzględnia nietylko
wymagania kolei żelaznych, ale i komu­
nikację samochodową, mającą stanowić

główne źródło dochodów tnneln po jego
przebiciu. Skutkiem tego ma posiadać
tunel stosowną szerokość, aby środkiem,
dla kolei żelaznej szły podwójne tory,
jeden z doliny Chamonis, w stronę
Włoch, a więc ku dolinie Aosty, drugi w

kierunku przeciwnym; po bokach zaś

podwójnego toru kolejowego prowadzić
mają

DW IE DROGI DLA SAMOCHODÓW,
JEDNA DO WŁOCH, DRUGA

DO FRANCJI.

Tak więc, projekt obecnego tunelu

rozszerzył się wprawdzie technicznie;
ale sama myśl przebicia Mont-Blanc, po­
została taka sama, jak było przed wie­
kiem, kiedy zamierzano tylko wykuć w

skale drogę na użytek wozów, w konie

zaprzężonych.
Przypomnieć też należy, że Sabaudja

francuska, na której terenie prawie cały
tunel ma się znajdować, należy doFran­
cji dopiero od r. 1859, a więc od 75 lat,
kiedy ówczesne królestwo ,,obojga Sar-

dynji", z królem W iktorem Emanuelem

I-ym na czele, zapłaciło Francji i Na­
poleonowi III, za udział w zwycięskiej
kampanji(1859)francusko-włoskiej prze­
ciw Austrji, odstąpieniem Sabaudji i

hrabstwa Niccy. Była to wojna, słusznie
uważana za pierwszy krok do połącze­
nia się Włoch, podziemnych przedtem
na różne- królestwa i księstewka, wśród

których Lombardja i Wenecja należały
doAustrji. Był to również pierwszy krok

do podważenia potęgi ówczesnego cesar­
stwa austrjackiego.

Kosz'ty tunelu obliczają (ęlany wyko­
nał inżynier Monod, z pomocą grona ge­
olog'ów) na

390 MILJONÓW FRANKÓW,

Jednakże dochód, przeważnie za prze­
jazd przez tunel samochodów, obliczają
rocznie na 18 do 19 miljonów franków.
Tak więc, według tegoż obliczenia, koszt
tunelu opłaciłby się procentowo.

Długość tunelu wyniosłaby tylko nie­
co więcej niż 12 i pół kilometra, dzięki
temu, że Mont-Blanc jest wprawdzie naj­
wyższą w Europie górą, ale podstawa
jej pionu posiada stosunkowo niewielką
szerokość.

P. Brezzi, senator, a zarazem dyrek­
tor fabryk w dolinie Aosty, z których

interesami łączy się przyjście do skutku
zamiaru przebicia tunelu, zakończył po­
siedzenie dokładnemi wywodami tech-

nicznemi, dowodząeemi nietylko możli­
wości ale konieczności przebicia Mont­
Blanc. Senator zakończył:

,,Uważać należy, że od dziś, t. j . od
15 kwietnia 1934r., myśl przebicia naj­
ważniejszego w Europie tunelu, przesta­
ła już być zamiarem, a stała się faktem,
który niech mi wolno będzie nazwać:

dokonanym".

Wydawcy komuniznjącego pisemka ,,Swit"
powędrują za kratki więzienne.

Swego czasu wychodzić zaczęło na terenie
m. Toruniu pisemko ,,Świt", w którym ukazy­
wały się artykuły o tendencjach wywrotowych.
Wydawcy Stanisław Kalinowski i niejaki Józef
Sikora jawnie propagowali na łamach tej
szmatki komunizm.

Zainteresowały się tem władze bezpieczeń­
stwa. Pisemko ,,Świt" zostało zawieszone,
a ,,wydawców" pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej. Oba sądy grodzki i okręgowy
w Toruniu wydały wyrok skazujący Kalinow­

skiego na 3 lata więzienia, a Sikorę na 2 lata
więzienia.

Propagatorzy komunizmu niezadowoleni z

tego odwołali się do sądu najwyższego, który
— jak się dowiadujemy — wyrok sądów to­
ruńskich zatwierdził.

Obaj wywrotowcy zatem powędrują za kratki

więzienne, gdzie chyba przez ten czas nabiorą
przeświadczenia, że w Polsce nie wolno bez­
karnie prowadzić roboty antypaństwowej.

Rycerz wytrycha pod Kluczem.
Skazanie niepoprawnego recydywisty.

Znanym policji grudziądzkiej włamywaczem
jest m. in Franciszek Marciniak z zawodu ślu­
sarz karany za różne kradzieże i występki już
niejednokrotnie. Ogółem przesiedział M arci­
niak 12 lat w tut. domu karnym. Po wypuszcze­
niu na wolność zatęsknił widocznie do murów

więziennych, gdyż uplanował większą kradzież
z włamaniem do mieszkania p. M . Bonikowskiej
przy ul. Nadgórnej 57. Marciniak został przez

lokatorów spłoszony, tak, że zdołał zabrać tyl­
ko laskę i parasolkę.

Sąd rozumiejąc tęsknotę Marciniaka za daw-
nemi kolegami ulokował go na nowo na pół
roku w domu karnym. Na rozprawie okazało

się, że Marciniak jest swego rodzaju mistrzem

gdyż przy wszystkich wyprawach złodziejskich
operuje on jedynie wytrychem. Na krótki prze­
ciąg czasu wytrawny włamywacz został unie­
szkodliwiony.

Po chodnikach spacerują świnie.
Już niejednokrotnie piętnowaliśmy na ła­

mach naszego pisma nieprzepisowe zarządzenia
Rzeźni Miejskiej w Inowrocławiu w sprawie
wywozu odpadków.

Jak nas inform ują mieszkańcy ul. Św. Ducha,
czynność ta wykonywana jest' zazwyczaj w go­
dzinach południowych, w których przy tejże uli­
cy panuie największy ruch.

Wozy. w których przewozi się odpadki, nie

są zbyt szczelne, tak, że w czasie jazdy gubią
duto odpadków, które zanieczyszczają powie­
trze i jezdnię.

Czy temu nie można zaradzić?

Czy prac tych nic można przeprowadzić w

godzinach pocnych?
Zdarżają się rówńież często wypadki, że

handlarze, prowadzący nierogacizną do rzeźni

prowadzą ją chodnikiem. Po przejściu takiego
stworzonka chodnik zazwyczaj pozodtaje zanie­
czyszczony. Gdzież są stróże bezpieczeństwa?
Przecież przechodzeń ma coś innego do rozmy­
ślania nie tylko omijania świń, spacerujących
chodnikiem.

Musimy pamiętać, że Inowrocław jest mia­
stem kuracyjnęm. Pod jakiem wrażeniem Opu­
ści kuracjusz nasz gród?

Nieszczęsna wyprawa po lakierki.
Złodzieje wyszli oiakierowani świeżą farbą.

W nocy z 4 na 5 października ub. roku wła­
mali się do Bolesławy Turkowej, zamieszkałej w

Strzelnie, Bolesław i Czesław Lisowscy z Lu-
szczewa, pow. Konin. Złodzieje zabrali wów­
czas rozmaite przedmioty, jak buty, obrusy i
inne ogółem w wartości 1.200 zł.

Poszkodowana krytycznego dnia miała prze­
malowane sprzęty świeżą olejną farbą, która w

dużej mierze przyczyniła się do wykrycia
sprawców włamania..

Epilog powyższej sprawy rozegrał się w są­
dzie okręgowym w Bydgoszczy na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu. Oskarżeni już kilkakrot­
nie karani za kradzieże, do winy się nie przy­
znają i stanowczo twierdzą, jakoby krytyczne­
go dnia w Strzelnie nie byli. Plam od zielo-

inej farby na ich ubraniach, jaką starli ze stołu w

czasie ich wizyty złodziejskiej, nie umieją wy­
tłumaczyć, twierdzą atoli, że musieli się spla­
mić w komisarjacie policji. Trzewiki, które
miał na nogach oskarżony Czesław Lisowski,
rozpoznała poszkodowana, że są to jedne z

tych, które skradziono. Oskarżony tłumaczy
się, że trzewiki te kupił za 18 marek w Klecze­
wie, a że mają ten sam numer i znak firmowy,
co skradzione, to przypisuje dziwnemu zbiegowi
okoliczności.

Po przesłuchaniu licznych świadków, którzy
w zupełności potwierdzają winę oskarżonych,
sąd udziela głosu Bolesławowi i Czesławowi Li-

KSIĄŻE STARHEMBERG DYKTA­
TOREM SPORTU AUSTRJACKIEGO.

Wiedeń. ;,Neue Freie Presse" donosi,
że ks. Starhemberg, który ma wejść w

skład gabinetu jako wicekanclerz obej­
mie kierownictwo nad całym sportem
austrjackim.

sowskim. Trzeba przyznać, że oskarżony Cze­
sław języka nie ma ną paradę i przeprowadzi!
dość świetną obronę przeciwko zarzucanemu

mu czynowi.
Sąd skazał oskarżonych Bolesława i Czesła­

wa Lisowskich po 2 lata więzienia, każdemu
100 zł grzywny z zamianą na 10 dni więzienia
oraz utratę praw obywatelskich na przeciąg 5
lat. Skradzione rzeczy, które znaleziono w

lesie zwrócono poszkodowanej.

Samosąd komunistów.
Wykonawcę wyroku partyjnego skazano

na 8 lat więzienia.
Warszawa, (tel. wł.) W dniu dzisiejszym

warszawski sąd okręgowy rozpatrywał
sprawę z oskarżenia o potworny samosąd
komunistów, który odbył się pod ścianami

bóżnicy w pobliskim ptwocku. Komunista.
MoSzek Rotstein należał do partji, z której
następnie chciał się wycofać. Komuniści, w

przypuszczeniu, iż R. chce ich zdradzić, w y­
dali na niego wyrok skazujący. Zwabili go
podstępnie do bóżnicy i tam dokonali sa­
mosądu pod ścianą domu modlitwy.

W pewnej chwili dwóch nieznanych o-

sobników przytrzymało go za ręce, a trzeci
dobyj rewolwer i dal kilka strzałów. Samo­
sądu tego dokonali ze słowami: ,,Dać mu,
bo to prowokator".

Rotsteina zdołano uratować, a sprawę
skierowano do sądu. Jako oskarżony stanął
przed sądem niejaki Święcicki, dwaj jego
wspólnicy zdołali zbiec.

Po przeprowadzeniu rozprawy, sąd ogło­
sił wyrok, skazujący Święcickiego na 8 lat,
więzienia i na utratę praw obywatelskich
przez tyleż lat.

Samobójstwo działacza kolejowego
Poznań, 30. 4. (PAT.) W pi%tek nad ra­

nem odebrał sobie życie wystrzałem z

rewolweru asesor dyrekcji kolejowej w

Poznaniu Władysław Wittek. Z listów,
pozostawionych do rodziny i dyrekcji
kolejowej wynika, że samobójstwo po­
pełnił wskutek silnego rozstroju ner­
wowego.

W ittek był czynnym działaczem w

sanacyjnych organizacjach kolejowych.
Ostatnio miał być przeniesiony do Dy­
rekcjiP.K.P.wRadomiu,anawetby­
ły pogłoski o zawieszeniu go w czynno­
ściach.

Ślepy pasażer wpadł pod koła

pociągu.
Warszawa, 39. 4. (Tel. wł.) Na linji

podmiejskiej znaleziono jakiegoś męż­
czyznę w stanie nieprzytomnym. Okaza­
ło się, iż jest to bezrobotny Rutko, któ­
ry, nie maj%e pieniędzy na bilet do Wa-

wra, jechał na dachu wagonu. W pewnej
chwili stracił on równowagę i wpadł
pod koła poci%gu.

W stanie beznadziejnym przewiezio­
no go do szpitala.

93 proc. dzieci na Śląsku
zapisano do szkół polskich.

Tegoroczne wpisy do szkół polskich
tla Górnym Śl%sku dały wyniki lepsze
od zeszłorocznych. Jeżeli bowiem w r.

1932 na ogóln% liczbę 23.969 dzieci, pod­
legających obowiązkowi szkolnemu w

pierwszym roku nauki, zapisało się do
szkół polskich 22.198 dzieci (92,61%), to

w roku bieżącym zapisało się na 22.347

dzieci, podlegających obowiązkowi
szkolnemu, 20.821 (93,17%).

Masowe rewizje w atobusach.
W poszukiwaniu za nielegalną pocztą.
Warszawa, W ielkie poruszenie na sta­

cjach autobusów międzymiastowych koło
Warszawy wywołały rewizje, przeprowadzo­
ne przez funkcjonarjuszów policji śledczej
i mundurowej w asyście kilku urzędników
pocztowych. Rewizje, których celem było
wykrycie nielegalnej poczty, przeprowadza­
no bardzo szczegółowo. Obszukiwano n ie tyl­
ko konduktorów i kierowców autobusów,
lecz również badano s k rytki pod siedzenia­
mi. Poszło o to, że liczni kupcy, aby unik­
nąć opłat pocztowych, podejmują się prze-
wożenia listów za połowę ceny. Za potajem ­
ną pocztę grożą na zasadzie specjalnego
rozporządzenia kary aresztu i grzywny od
509 do 10.000 Zł.

PrusyWschodnieprzyjęły15.000bezrobotnych
zNiemiec

Prasa niemiecka podaje w yjątki z ob­
szerniejszej pracy prezydenta Prus
Wschodnich Kocha, jaka w hajbliższym
czasie ma się ukazać pt. ,,O dbudowa
Wschodu".

W odniesieniu do zagadnienia bez­
robocia i zarządzeń rządów naródowo-

socjalistycznych, zmierzających do

zmniejszenia liczby bezrobotnych na te­
renie Prus Wschodnich, Koch stwierdza,
że próby, jakie w tym kierunku czynio­
no dawniej, nie mogły Uczyć na powo­
dzenie ze względu na to, że brakło im

dwóch zasadniczych rzeczy: przygoto­
wania psychologicznego i zaufania do

przywódców.
Walka o pracę, przeprowadzana na

terenie Prus Wschodnich, przyniosła do­
tąd, sukcesy natury psychologicznej,

przyczyniając się do powstania silnych
nastrojów przywiązania i zaufania do

przywódców. Pozatem walka o pracę na

terenie Prus Wschodnich poszczycić się.
może - według twierdzenia Kocha —

zużyciem na terenie Prus Wschodnich
15.000 bezrobotnych z Rzeszy. W ładze

prowincji nie zamierzają jednak poprze­
stać na powyższej cyfrze, lecz pragną za­
trudnić w najbliższym czasie cyfrę co-

najmniej 10 razy wyższą.
Plan przeprowadzenia skutecznej

walki pracy ma na terenie Preis Wscho­
dnich wszelkie szanse powodzenia, gdyż
na skutek specyficznej dla ludności

Prus Wschodnich mentalności, przeja-
wiającej się w nastawieniu .,żołniersko-
pruskiem" j w pełnem zaufaniu do przy­
wódców, plan powyższy da się całkowi­
cie zrealizować.
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10.000 zachwycało się i twierdzi.
że najlepszym filmem sezonu to Królowa Krystyna z GrefąGarbo

JtesaECJEe: tylko 26 tftm ft

nadzw. a rcydz. kino,,ADRIA'
Korzystajcie z okazji I

Mwanifra
Bydgoszcz, clnia 30 kwietnia 1934 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Katarzyny Seneńskiej.
Jutro: Filipa i Jakóba Ap.
Wschód stonca o godzinie 4.42.
Zachód słońca o godzinie 19.23.

Stan pogody
W dalszym ciągu pogoda słoneczna z

lekką skłonnością do burz w dzielnicach

południowych. Rano miejscami mgły. U -

miarkowane wiatry z kierunków wschod­
nich.

A-VStan
dzisiejszy

R3* ogodz.10

----- ^ Stan
w czorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł

prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 30 kwietnia do 3 maja.

1) Apteka Centralna.

2) Apteka Pod Lwem na Okolu.

Instytut literacki ,,LEKTURA" przy u li­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co­
dziennie od godz. 9 —18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. (22j?

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek, koncert Marynar-
ki Wojennej.

Występy J. Zaklickiej dobiegają końca.
Znakomita artystka wystąpi jeszcze tylko
kilka razy w paryskiej, znakomitej kome­
dji J. de Letraz w przekładzie i reżyserji
dyr. Trzcińskiego p. t. ,,SZCZĘŚCIE W DO­
MU", z ilustrowaną muzyką na dwa for­
tepiany. Obok świetnej artystki, będącej
uosobieniem prawdziwego szczęścia, udział

biorą najwybitniejsi artyści naszego zespo­
łu, przy fortepianie kapelmistrz Turkiewicz
i Kulecki. ,,Szczęście w domu" ukaże się
we wtorek i środę.

W czwartek uroczysty wieczór ku ucz­
czeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja. Bile­
ty dla władz duchownych, państwowych i

samorządowych rezerwuje kasa Teatru do
dnia 2-go maja. Bilety w cenie od 10 gr
do 1.09 zł.

Najbliższą premjerą będzie głośna sztu­
ka Marji Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej
*NIEBIESCY ZALOTNICY" w koncepcji re­
żyserskiej dyr. Stomy.

- Ślub. W niedzielę, 29 bm. pobłogo­
sławił ks. Manikowski w kościele św. Trój­
cy związek małżeński panny Heleny Pawli­
kow'skiej, córki znanego obyw'atela Szwe­
derow'a i długoletniego czytelnika ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" z panem Franciszkiem
Kowalskim. Młodej parze Szczęść Boże!

Majowe nabożeństwo.
Majowe nabożeństwo, tak dziś jest roz­

powszechnione i ulubione, że wprost nie

możemy sobie wyobrazić, że kiedyś nie by­
ło praktykowane. Zostało zapoczątkowane
w Rzymie około połow'y XVIII-go stulecia

przez O. Mazzoralego z Tow. Jezusow'ego.
Za przykładem Kolegjum Rzymskiego po­
szły inne zgromadzenia zakonne i kościoły
parafialne, ale dopiero za powrotem Piusa
VII do Rzymu, co nastąpiło w maju r. 1814,
a więc 120 lat temu, stało się nabożeństwo

majowe powszeclinem w Rzymie, a następ­
nie w całem państwie kościelnem, skąd
rozpowszechniło się na Europę i świat cały.

W Polsce pierwsze nabożeństwo majowe
wprowadzili księża misjonarze w r. 1852 w

kościele św. Krzyża w Warszawie. W jede­
naście lat później reskryptem z dnia 24
kwietnia 1863 r. arcybiskup Feliński zapro­
wadził nabożeństwo majowe w całej archi­
diecezji warszawskiej, ale już przedtem, bo
w r. 1859 biskup Marszewski wprowadził
to nabożeństwo w diecezji włocławskiej, a

biskup Jpszyński w r. 1860 w diecezji san­
domierskiej.

Biskup Wincenty Chościak-Popiel, póź­
niejszy arcybiskup warszawski, w r. 1864

wprowadził nabożeństwo majowe w diece-

żji płockiej.

Maj.
Nazwa tego miesiąca wywodzi się od

starorzymskiej bogini nazwiskiem Maja, co

po grecku znaczy: mateczka.

Maj poświęcony jest specjalnej czci N.

Marji Panny, czego wyrazem są t. zw . ,,na­
bożeństwa majowe", rozpowszechnione pra­
wie w całym święcie katolickim.

Przysłowia ludowe i przepowiednie dla
rolników życzą sobie w tym miesiącu prze-
dewszystkiem dużo deszczu, gdyż: ,,suchy
marzec, mokry maj, będzie żyto kiedy gaj".
Mówi się także: ,,chłodny maj — dobry u-

rodzaj". W myśl innego znów przysłowia:
,,częste w maju grzmoty, rozpraszają chło­
pu zgryzoty". W dzień 8 maja powiadają
na wsiach: ,,Na św. Stanisława —: w domu

pustki, w polu sława". Następnie według
przyfełowia: ,,Benedykt w pole z grochem-
Wojciech z owsem jodzie, Stanisław ze

lnem, Filip tatarkę wywiedzie, a święta
Zofja ktosy rozwija".

Miesiąc maj jest wogóle bogaty w różne
obchody ludowe.

Pokłosie niedzielne.
— Hallo!

— Hallo! To ty?
— Tak, to ja. Ale z kim mam przyjem­

ność i zaszczyt?
— Tu ja mówię. Nie poznałeś?
— Nie. Ale to wszystko jedno.
— Ładną pogodę dziś mamy?
— Zauważyłem również. Ale teraz do­

piero poznaję, że to ty. Szarpać telefon po-
to tylko, żeby mówić ó pogodzie - nie, na

to sobie może pozwolić tylko mój przyja­
ciel...

— Widzę, że jesteś jednak dość inteli­
gentny...

— Dziękuję.
— Niema za co. Powiedz lepiej, co

słychać?
— Tego się spodziewałem. Gdy ktoś nie

wie, jak wybrnąć z wykwintnej rozmowy,
pyta partnera, co słychać. To jest sprytne,
choć w gruncie rzeczy, chciałem cię o to
samo spytać. Bo właściwie co tu nowego
można wypomnieć. Że jest wiosna zapewne
zdążyłeś zauważyć. O pogodzie wyżej się
rzekło. Więc cóż? Chyba o sporcie...

— A widzisz'? Właśnie poto dzwonię
do ciebie. Znasz wyniki meczów bokser­
skich z Austrją i Niemcami?

— Jakże mogłoby być inaczej? Przez

cały dzień niemal nie wychodziłem z domu,
aby nie opuścić transmisji radjowej. Zresz­
tą nic byłem pod tym względem wyjątkiem.
Można z niewielką tylko przcsądą powie­
dzieć, że cala Polska razem z naszymi bok­
serami zadawała i odbierała mniej lub wię­
cej mordercze ciosy. I co najciekawsze, lu­
dzie, którzy nigdy nic wspólnego ze sportem
w żadnej jego odmianie nie mieli, drżeli

wczoraj z emocji przy głośnikach radjo-
wych. Czy to naprawdę zwycięstwo idei

sportu ?
--— Broń Boże! Zainteresowanie to ma

najmniej charakter czysto sportowy. Więk­
szość z tych entuzjastów sportu, sama ni­
gdy na boisko nie wyjdzie. I Państwowej
Odznaki Sportowej nie zdobędzie. Tu cho­
dzi więcej o kwestję, że nasi Niemców biją,
albo, co gorzej a niestety częściej, że Niem­
cy naszych biją.

— Ale tego nie można brać nikomu za

złe...
— Nie mam bynajmniej tego na myśli.

Lepiej już, gdy się narodowa energja w y­
ładuje w meczu bokserskim. Bo bywają i
dużo gorsze s-posoby.

— No tak, w każdym razie sport jest
zabawą gentlemanów. A gentlemani sobie
noża w plecy w ciemnej ulicy nic pakują.
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Teraz przynajmniej będziemy. mogli cho­
dzić bez obawy przez ciemne uliczki mię­
dzynarodowej polityki. Ale rozgadaliśmy
się o wszystkiem, tylko nie o tem, co sły­
chać w Bydgoszczy?

— O to chodzi, że prawie nic. Spacero­
wało się w tę i w drugą stronę i tęsknie
myślało o tem, że za parę dni będzie maj.
I że może będzie lepiej...

— Kiedy?
— Właśnie: może w maju, może w gru­

dniu...
— Może już jutro po południu.
— A może nie. Nie trzeba tracić na­

dziei. Na nadzieję zawsze nas jeszcze stać.
(hak).

Wiosna nadeszła.
W żadnej innej porze roku ludzie nie obcho­

dzą się tak lekkomyślnie ze swem zdrowiem

jak właśnie na wiosnę. Przy pierwszych cie­
plejszych promieniach słońca zmieniają ciepłe
ubranie zimowe na letnie i nawet przesiadują
tak lekko ubrani na świeżem powietrzu. Płacą
potem za to kaszlem, katarem, reumatyzmem
i innemi chorobami z przeziębienia. Zachowuj­
cie więc ostrożność podczas pierwszych cie­
płych dni wiosennych. Jeśli jednak pomimo
tego zdążycie zaziębić się, to zwalczajcie na­
tychmiast przeziębienie zapomocą Aspiryny w

tabletkach, która dopomaga ustrojowi do zwal­
czenia zarazków chorobotwórczych i zabezpie­
cza go przed dalszym rozwojem choroby.

— Z Miejskiej Szkoły Handlowej. P . inż .

Dziembowski, dyrektor firmy ,,Perun" S. A .

wygłosił w ub. wtorek nader interesujący
wykład o skropłonem powietrzu, fabryka­
cji tlenu oraz jego zastosowaniu w przemy­
śle dla uczniów i uczennic Miejskiej Szko­
ły Handlowej — za co składa Dyrekcja
szkoły serdeczne podziękowanie. - P . inż.

Mieczkowski, dyrektor firmy ,,Impregna­
cja", ofiarował Miejskiej Szkole Handlowej
kilka przedmiotów ceramicznych dla zbio­
rów towaroznawczych, za co składam mu

serdeczne podziękowanie. W itek, dyrektor.

Ciekawy proces przed Sadem Grodzkim.
Delegaci rumuńscy, awantura i - siarczysty policzek.

Do czego prowadzi fanatyczny szowinizm.
(ak). Szowinizm, czyli fałszywie zrozu­

miany pątrjotyzm nigdy nic dobrego nie

przynosi a przeciwnie raczej ośmiesza prze­
różnych nadpatrjotów t. zw .

PATRIOTÓW GĘBY
i Szkodzi tylko państwu. Jakie niepożą­
dane i niemiłe skutki pociągnąć może za

sobą źle pojęty i objawiony ,,pątrjotyzm"
świadczy ciekawy proces, jaki się onegdaj
toczył przed Sądem Grodzkim w Bydgosz­
czy. Tło tego procesu przedstawia się jak
następuje:

W dniu 9 marca br. zawitała do Byd­
goszczy komisja kolejowa polsko-rumuń­
ska, złożona z czterech osób a mianowicie
z dwóch delegatów rumuńskich pp. Stefa­
nem Anhelescu i J. Ciuporem, wyższych u-

rzędników kolejowych z Bukaresztu oraz

asesorem Dyr. Kolei Gdańsk, p. Hermanem
z Torunia ja k i z mgr. Jerzym Czempiń­
skim z Warszawy, przedstawicielem M ini­
sterstwa Komunikacji. W godzinach wie­
czornych delegaci udali się

NA KOLACJĘ DO RESTAURACJI
BERENDTA

przy ul. Dworcowej. Po Spożytej kolacji,
gdy wszyscy, już ubrani w palta i kapelu­
sze kierowali się ku wyjściu, jeden z dele­
gatów rumuńskich a mianowicie Ciupor u-

dał się do sąsiedniego pokoju do bufetu
z zamiarem napicia się przed wyjściem

szklanki wody sodowej. Ponieważ natych­
miast nie wracał i pozostali chcieli wycho­
dzić, p. Czempiński, poszedł po niego. Przy
bufecie rozm awiali głośno po niemiecku.
Nawiasem zaznaczyć trzeba, iż język nie­
m i e c k i przyjęty został jako język urzędowy
tej komisji międzypaństwowej i był jedy­
nym językiem, którym mogli się wspólnie
porozumieć.

Rozmowa prowadzona w języku niemiec­
kim nie podobała się towarzystwu, zajmu­
jącemu stolik obok bufetu. Przy tym sto­
liku siedziało dwóch oficerów, por. Jan Ko.
złowski z 22 baonu KOP'u (w Nowych Tro­
kach pod W ilne m ), por. Tadeusz Darowski
z U dak(u i jeden cywil inżynier Zygmunt
Sosnowski, zamieszkały w Bydgoszczy przy
ul. Św. Florjana 3 a pochodzący z Pabjanic.

W trakcie rozmowy delegaci usłyszeli
Odezwanie się por. Kozłowskiego tej treści,
iż o ile nie przestaną rozmawiać po nie­
miecku

ZOSTANĄ USUNIĘCI Z LOKALU.

Zdając sobie sprawę z możliwości niepo­
żądanego zajścia, p. Czempiński zapropono­
wał delegatowi rumuńskiemu, ażeby zaraz

opuścił lokal. Ponieważ jednak droga pro­
wadziła - wobec ciasnego przejścia — tuż
obok stoiu, więc pragnąc uchronić siebie
a w pierwszym rzędzie delegata rumuńskie­
go od zaczepki, p. Czempiński w przejściu
dał wyjaśnienie cywilowi (prawdopodobnie
nie chcąc mieć' do czynienia z oficerami),

9 0 tysięcy zł. na szkolę na Jachcicach
otrzyma Bydgoszcz od Towarzystwa Popierania Budowy

Publicznych Szkół Powszechnych.
W krótkim stosunkowo czasie, bo w o-

kresie niezupełnie ośmiu miesięcy, pokryło
Towarzystwo Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych swą siecią orga-
nizacyjną całą Polskę. W każdym prawie
nieco większym ośrodku zorganizowano Ko­
ła, utworzono już zarządy Komitetów ob­
wodowych i okręgowych. Konstytuuje się
,również Zarząd główny Towarzystwa. Po-,
zatem może się Towarzystwo poszczycić re-

ałnemi wynikami. One to właśnie świadczą
o zupełnem zrozumieniu przez społeczeń­
stwo celów Towarzystwa, oraz o dodatnim

sentymencie, z jakim szerokie masy odno­
szą się do zagadnienia oświaty powszech­
nej. Ciężkie warunki bytowania społeczeń­
stwa tego pędu ku oświacie nie hamują.

N a budowę szkół powszechnych w bie­
żącym sezonie budowlanym udzieli Towa­
rzystwo Pop. B. P. S. P. łącznie pomocy fi­
nansowej w wysokości 2,119.000 zł. P os z cz e ­
gólne okręgi Tow'arzystwa udzielą pomocy:

okręg Brzeski - 250.000 zł, okręg Warszaw­
ski — 444.000 zł, okręg' Lubelski — 145.000

zł, okręg Wileński — 200.000 zł, okręg
Lwowski — 170.000 zł, okręg Wołyński —

160.000 zł, okręg Krakowski - 410.000 zł,
okręg Poznański — 340-000 zł.

Więc społeczeństwo nie chce czekać na

lepsze czasy, chce tworzyć wartości w cza­
sach ciężkich. Twórzmy je wszyscy jako
członkowie Towarz. Pop. Bud. Publ. Ś. P.
Bowiem inaczej, nim słońce pomyślnej kon­
junktury wzejdzie, rosa upadku oświaty
mogłaby nam oczy wyjeść.

Na budowę publicznej szkoły powszech­
nej w Jachcicach otrzyma miasto Byd-
goszcz bezprocentową pożyczkę w wysoko­
ści 90.000 żł,

— Rower dziecięcy, walizkę, binokle i
karton pełen pasty do obuwia, znalezione,
można odebrać w urzędzie porządku pu­
blicznego, ul. Grodzka 25, pokój 19.

że towarzysz jego jest Rumunem i do tego
OFICJALNYM DELEGATEM KOLEI

RUMUŃSKICH
i że język niemiecki jest jedynym, jakim
mogą się porozumiewać. Niestety to me-

d.jatorskie wystąpienie p. Czempińskiego,
wyższego urzędnika kolejowego zlekcewa­
żono. Oficer podtrzymywał z uporem swe

żądanie, aby nie prowadzić rozmowy po
niemiecku. Jednocześnie inż. Sosnowski

zażądał od p. Czempińskiego, aby ten zdjął
kapelusz. Ponieważ Czempiński zmierzał

już ku wyjściu a ponadto forma żądania
miała charakter jaskrawo impertyneneki,
przeto p. Czempiński nie miał zamiaru kon­
tynuować rozmowy i oświadczył krótko, że

zdejmowanie kapelusza jest zbędne, gdyż
opuszcza lokal. Wtedy inż. Sosnowski pod­
niósł się z krzesła i zerwał p. Czempińskie­
mu kapelusz z głowy. Na to niezwykle o-

panowany p. Czempiński, pohamowawszy
chęć natychmiastowej reakcji, powiedział:
,,Jestem w sytuacji, która m i nie pozwala
w tej chwili zareagować na pańskie cham­
stwo!" Jednocześnie sięgnął p. Czempiński
po portfel chcąc wręczyć swój bilet wizy­
towy i zażądać adresu i nazwiska napastni­
ka. Zanim jednak p. Czempiński zdążył
wyciągnąć wizytówkę,, został przez Sosnow­
skiego A

ZNIEWAŻONY UDERZENIEM
W TWARZ.

Atmosfera stała się niezwykle naprężona,
gdyż zwabiona zajściem, przybyła reszta

delegatów, tak, że atmosfer'a groziła nieobli-
czalnemi następstwami, czego p. Czempiń­
ski z uwagi na obecność delegatów obcego
zaprzyjaźnionego państwa za wszelką cenę
chciał uniknąć. Pan Czempiński odwrócił

się na bok, odwodząc również bardzo obu­
rzonych towarzyszy a następnie zwrócił się
do inż. Sosnowskiego z pr'ośbą podania na­
zwiska. Na wezwanie to Sosnowski odpo­
wiedział pogardliwym ruchem ramion. Wo­
bec dalszego ponowienia żądania przez p.
Czempińskiego znowu bezskutecznego, na­
padnięty głośno podkreślił, że ma do czy­
nienia z niedżentelmanem i udał się do a-

paratu telefonicznego, prosząc 'o interwen­
cję policji, w celu stwierdzenia nazwiska
napastnika.

Bezprzykładna ta napaść znalazła oneg­
daj swój epilog w Sądzie Grodzkim. M agi­
ster Czempiński wniósł bowiem skargę pry-
watno-karną przeciwko inż. Sosnowskiemu
o obrazę godności osobistej i czynnego znie­
ważenia w okolicznościach wyjątkowo ob­
ciążających.

Oskarżony nie przyznał się do winy. Po

obciążających zeznaniach świadków, sędzia
TuSzowski skazał Zygmunta Sosnowskiego
na

200 ZŁ. GRZYWNY

z zamianą w razie nieściągalności na sześć

tygodni aresztu. Mimo łagodnego wyroku,
oskarżony wniósł apelację od wyiokia.. .
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aimolive me zawiera jii
tłuszczów zwierzęcych m m

Używajqc do twarzy mydła Palmolive, wie Pani z całq Jm m j%
pewnościq, że cerze Jej nie grozi żadne niebezpieczeń- //I f li w

stwo! Gdyż mydło Palmolive wyrabiane jest wyłącznie |I
z czystych olejów roślinnych i nie zawiera żadnych
sztucznych barwników. ;

2 0 .0 0 0 znawców piękna powiada: by zachować PALMA

gładkq i młodq cerę, używajcie mydła Palmolive. Jest
to mydło zawierajqce olejek oliwkowy! Niech Pani pój­
dzie za przykładem ludzi, którzy wiedzq co dobre.
Dwa razy dziennie należy wcierać w pary twarzy
i szyi obfitq piane mydła Palmolive: - następnie dobrze

spłukać I łagodnie osuszyć. C era Pani Słanie się miękkq
jak aksamit i pełnq powabu, - a tokq powinna być
cera kobiety.

Colgale-Palmolive Sp. z o. o.
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WYRÓB POLSKI

Jak usunąć piegi?

Nr. 99.
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Za 6 złotych
2 Bydgoszczy do Poznania
Pociągi popularne na Targi Międzynaro­

dowe w Poznaniu,
W dniu 3 maja będą uruchomione nastę­

pujące pociągi popularne:
Toruń Przedmieście odjazd 7.30, Inow ro­

cław 8.09, Mogilno 8.36, Trzemeszno 8.52,
Gniezno 9.33, Poznań 10.00. Ceny biletów:
z Torunia i Inowrocławia 6-40 zł, z Mogilna
5.00 zł. z Trzemeszna 4.00 zł. z Gniezna 3.20,
z Pobiedzisk 1.60 zł.

Powrót: Poznań odjazd 23.20, Pobiedzi­
ska 23.48, Gniezno 0.08, Trzemeszna 0.27,
Mogilno 0.40, Inowrocław 1-05, Toruń 1.41.

Bydgoszcz odjazd 7.14, Szubin 7.51, Kcy­
nia 8.17, Gołańcz '8.36, Wągrowiec 9.05, Sko­
k i 9.27, Poznań 10.20.

Ceny biletów z Bydgoszczy i Szubina
6.00 zł, z Kcyni 5.60 zł, z Gołańczy 480 zł,
z Wągrowca 3.40 zł, ze Skoków 2.40 zł.

Powrót: Poznań odjazd 23.13, Skoki 0.11,
Wągrowiec 0.33, Gołańcz 1.01. Kcynia 1.22,
Szubin 1.46, Bydgoszcz 2.18.

Karty uczestnictwa na przejazd pociąga­
mi popularnemi są już do nabycia w.odno­
śnych stacjach i w Orbisie. Podróżni z Szu­
bina zakupią karty uczestnictwa dopiero w

pociąg-u . Sprzedaż kart uczestnictwa koń­
czy fię na 15 minut przed odejściem pocią­
gu. Na dojazd do pociągu popularnego z

innych stacyj odległych o ponad 50 kim.

przysługuje zniżka 60-70% pod warun­
kiem, że uprzednio w-ykupiono kartę uczest­
nictwa na pociąg popularny. Jeżeli karty
uczestnictwa nie wykupiono uprzednio, to
o ile dojazd do pociągu popularnego odby­
to za biletem normalnym w klasie III lub
wyższej, bilet ten jest. ważny za okazaniem

karty uczestnictwa i na przejazd zpowro-
tem, w dniu 4 maja. Bilet taki należy na

stacji pierwotnego wyjazdu ostemplować na

odw-rotnej stronie.

Wobec pojawienia się tak upragnionego
słońca pytanie to zadaje sobie niejedna z Pań
nie wiedząc, który z licznie reklamowanych
środków wybrać do tego celu. — Bezsprzecz­
nie na największe zaufanie zasługuje cieszący
się od szeregu lat jak najlepszą opinją krem
D -ra Stenzla Benignina, Jest pod gwarancją
nieszkodliwy, usuwa piegi szybko i niezawodnie,
a pozatem oczyszcza z wszelkich wad cerę
i nadaje jej młodociany wygląd. Zalecany przez
lekarzy.

- Samoloty na linji Warszawa-Poznań
Berlin kursować będą codziennie (także

w niedzielę) i będą przewozić pocztowe

przesyłki lotnicze do wszystkich krajów za­
chodniej i północnej Europy oraz do Ame­
ryki.
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3 Maja, święto narodowe, pochód.
6 maja, ,,Dzień Robotnika Katolickiego",

pochód. Tak w jednym jak i drugim udział
wszyśfkich członków obowiązkowo.

4 maja, zebranie zarządu.
10 mgja, zabawa ludowa.
11 maja, zebranie plenarne.
13 maja, wycieczka wspólna.

Prawo Boże najwyższym nakazem.
Pod fem hasłem obradował zjazd delegatów okręgu bydgoskiego Ch. D.

(j).* Przykazania sprawiedliwości i mi­
łości, zasadę przepojenia życia duchem
chrześcijańskim stara się realizować Chrze­
ścijańska Demokracja. Bojownikom egoi­
stycznych celów, złych i niechrześcijań­
skich zasad — stara się przeciwstawić czło­
wieka wierzącego, człowieka opierającego
caie swe życie we wszystkich jego przeja­
wach, we wszystkich, dziedzinach działal­
ności aż do gospodarczej włącznie na prze­
m yślanym głęboko i mocno postawionym
światopoglądzie chrzęścijańskim.

Rezultatem tego światopoglądu jest wia­
ra, że zmierza się ku celom wzniosłym.

Na te cele wskazywali wczoraj czołowi
mówcy podczas obrad delegatów Stronnic-,
twa Chrześcijańskiej Demokracji okręgu
bydgoskiego. Obrady w sali Lengninga przy
ul. Długiej zagaił prezes Beyer, wznosząc
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

Na marszałka zjazdu powołano przez a-

klamację redaktora ,,Dziennika Bydgoskie­
go" p. Leona B'ormańskiego, na sekretarza
P. Małka, na ławników pp. Smolińskiego,
Sawickiego i Mętkowskiego z Koronowa.

Red. Formański, obejmując przewodnic­
two obrad, wygłosił przemówienie, w któ­
rem stwierdza, że mimo pojawienia się róż­
nych jaskółek wiosennych, zwiastujących
jakoby upadek Chadecji, głoszących, że

Szczegóły zniżek kolejowych
na Targi Poznańskie.

Ministerstwo Komunikacji zawiadomiło

Zarząd Targów Poznańskich, że przyznało
na okres trwania Targów następujące zniż­
ki: 50% od dawnej taryfy tam i zpowrotem
na podstawie karty uczestnictwa, którą bez­
płatnie rozdają w większych miastach Izby
Przemysłowo-Handlowe, Izby Rzemieślni­
cze i .Biura Podróży ,,Orbis" i WagonS-Lit
Cook, a w mniejszych miastach Związki
Kupieckie. Karty uczestnictwa są do otrzy­
mania w przeszło 300 punktach w całej
Polsce. Zniżka ta ważną jest na 28 i 29
kwietnia albo 2 i 3 maja, albo 5 i 6 maja,
przyczem podróż winna być ukończona
przed 12 godziną dnia, w którym się zniż­
ka kończy.

Dla odległości poniżej 200 kim . zniżka
jest ważna tylko dla pociągów^ osobowych

i przyśpieszonych, dla odległości ponad 200
kim- zniżka jest ważna również na pociągi
pośpieszne.

Oprócz tego Ministerstwo przyznało dla
wycieczek szkolnych przejazd ze zniżką
75% tam i zpowrotem w okresie od 29 kwie­
tnia do 6 maja włącznie.

Wreszcie dla przejazdów zbiorowych
przyznano zniżkę 33ki % dla 50 osób lub

wię'cej, 50% dla 100 osób lub więcej i GO%
dla 200 osób lub więcej tam i zpowrotem
we wszystkie dnie targowe. i

Dyrekcje kolejowe organizują tanie po­
ciągi. Tanie pociągi organizowane są z

Warszawy, z Radomia, Katowic, Kalisza,
Rawicza, Torunia i Bydgoszczy.

Bliż.s/.e inform acje o tanich pociągach
będą ogłoszone przez dyrekcje kolejowe lo­
kalne. O ile pociągi te będą dobrze frek-

wentowane, to zostanie organizacja ich po-
wtórzona.

ruch ten jest u schyłku Swego żywota,
Chrześcijańska Demokracja na terenie na­
szego miasta jest skoordynowaną i jednolitą.
Poszczególne ogniwa są nierozerwalne i sił-
ne.

Kto głosi, te Ch. D. winna wysunąć no­
we hasła, aby się odrodzić, len nie zna na­
szego programu, naszego światopoglądu.;

'M -y - tego prpgramu zmienić nie

oparty jest on bowiem na zasadach, któ­
rych nawet rdza lat naruszyć nie zdoła.
W komisji konstytucyjnej poseł Bittner
wygłosił mowę, w której postawił pytar.ie,
kto ma panować w Polsce/Chrystus czy Ce
zar? I szerpkie masy, całe społeczeństwo
musi wyraźną dać odpowiedź, że Chrystus
w inien panować w Polsce, to znaczy, że do-

minującym powinien być ten światopogląd,
ten ruch, który my reprezentujemy.

Mówca stwierdza, że Ch. D . w stosunku
do rządu prowadziła i prowadzi politykę
rzeczową. Umie uznać i popiera wysiłki
rządu tam, gdzie one na to zasługują. Na-
tomiast jeżeli chodzi o obronę zasad chrze­
ścijańskich, zastrzec się musi, że prowadzi­
ła i prowadzić będzie politykę bezwzględną.
Nasz ruch głosi - wolność, miłość i spra­
wiedliwość — i z temi hasłami idziemy w

lud. Szczepanowski powiedział: ,,Albo bę­
dzie Polska katolicka, albo jej wogóle nie
będzie". Dlatego o Polskę katolicką w al­
czyć będziemy. To nasz program.

Po wyborze Komisji Matki i stwierdze­
niu pełnomocnictw delegatów, których
przybyło na zjazd 72, przystąpiono do spra­
wozdań zarądu.

Prezes Beyer wspomina w swem spra­
wozdaniu, że na terenie bydgoskim powsta­
ły Chrześcijańskie Uniwersytety Robotni­
'cze, których prezesem jest red. Bigoński

i Związek Młodzieży Pracującej ,,Odrodze­
nie", który, wychowując młodzież w duchu
wzniosłych zasad chrześcijańskich, przygo­
tow uje ją do życia społecznego. Mówca
nie pomija i ciemnych plam, jakie ukazały
się w roku sprawozdawczym. Celem udo­
skonalenia, celem rozwinięcia ruchu, dania
mu solidnych podstaw, niezbędnem jest
wyrobienie w sobie ducha chrześcijańskie­
go - to jest cel, który powinien przyświe­
cać członkom Stronnictwa.

Ze sprawozdania sekretarza okręgu do­
wiadujemy się, żg w okresie od 4, IX . 1932

odbyło się posiedzeń zarządu 17,.zebrań ra­
do'okręgowej 10. Poszczególne koła urzą­
dzały zebrania miesięczne, na których refe­
raty wygłaszali pp. red. Bigoński, red. For­
mański, red. Nowakowski, p . Górski, pre­
zes Beyer i inni.

Skarbnik p. Cywiński przedstawił stan

kasy. Dochody za rok ubiegły wynośiły
8.916,54 zł, rozchody 5.304,88 zł, saldo 3.611,66
złotych. Następnie zaznajomił zebranych
z preliminarzem budżetowym na r. 1934/35.

Po odczytaniu sprawozdania z ostatnie­
go zebrania rozwinęła się dyskusja nad
sprawozdaniami zarządu. Przemawiali m. in.

pp. Mryła. Górski, Nowacki, Świątek, Gry-
grpwicz i Guczalski. Wyjaśnień udzielał
prezes Beyer.

W myśl propozycji komisji matki wy­
brano jednogłośnie nowy zarząd, w którego
skład wchodzą: prezes Beyer, wiceprezesi:
Balwiński i Wenzel, sekretarz Kurdelski,
skarbnik Cywiński, ławnicy: pp. red. Lech
Teska i Górski.

Obszerny referat na temat położenia e-

konomicznego i politycznego kraju wygło­
sił sekretarz generalny p. red. Sopicki. W

obfitującem w cyfry i fakty przemówieniu
referent naszkicował sytuację obecną a za­
kończył stwierdzeniem, że w momencie
szerzenia się haseł radykalnych ruch w Ch.
D. ma wielkie zadania przed Scbą, a jako
stronnictwo oparte na światopoglądzie
chrześcijańskiem winno skupić szerokie
masy, którym dobro Ojczyzny jest najwyż-
szem prawem.

W wolnych głosach złożono wyrazy u-

ztiania dla ,,Dziennika Bydgoskiego".
Pozatem zebrani urządzili owację mar­

szałkowi zjazdu red. Formański'emu, który
przechodzi na stanowisko redaktora ,,Nowe­
go Kurjera" w Poznaniu a w tutejszym ru­
chu Ch. D. brał żywy udział, pracując ofiar­
nie dla dobra stronnictwa.

Na zakończenie obrad prezes Beyer dzię­
kuje zebranym za wybór i udział w zjęż-
dzie oraz wznosi okrzyk na cześć wodza ru­
chu, posła Korfantego.

Odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś Polskę"
zamknięto obrady zjazdu.

Obywatele S
Jak lat ubiegłych, będzie miasto nasze

obchodzić uroczyście wiekopomną rocznicę
Konstytucji 3-go Maja.

Zwracam się przeto z gorącym apelem
do wszystkich obywateli Bydgoszczy o u-

świetnienie tego drogiego dnia sercu każde­
go Polaka, przez udekorowanie domów fla­
gami o barwach narodowych i przez wzię­
cie licznego udziału w uroczystości.

Program uroczystości.
Dnia 2-go maja: godz. 19-ta capstrzyk

w ojska na placu ćwiczeń w Jachcicach.
Godz. 20-ta: przemarsz wojska z orkiestra­
m i ,przez miasto.

Dnia 3-go maja: godz. 6 -ta: pobudka z

wieży kościoła Klarysek. Godz. 9.30 prze­

gląd w ojsk na placu ćwiczeń w Jachcicach.
Godz. 10-ta: msza św. połowa i defilaad na

placu ćwiczeń w Jachcicach. Sztafeta mo­
tocyklowa Bydgoszcz — Toruń — Byd­
goszcz.

Godz. 15-,ta: popisy gimnąstyczno-sporto-
we i zawody piłki nożnej Bydgoszcz - To­
ru ń na sładjonie.

Godz. 20-ta: uroczysty wieczór k u czci
3-go Maja w Teatrze Miejskim. Ściślejszy
program zostanie ogłoszony oddzielnie.
Ceny biletów od 10 gr do 1.09 zt. Dla pp.
,przedstawicieli władz i urzędów rezerwuje
kasa Teatru bilety do dnia 2 maja br. go­
dziny li-e j.

Za Komitet:

(-) Ł. Bareiszewski, prez. miasta.

— Do Poznania na Targi Poł. Tow. Kraj.
organizuje wycieczkę w dniu 6 maja aut-o­
busem. Odjazd z placu Teatralnego o godz.
6, powrót o godz. 23 tegoż dnia. Koszt prze­
jazdu w obie strony wynosi zł 8,- . Bilety
do nabycia do dnia ,4 maja w Księgarni p.
Idzikowskiego, ul. Gdańska 23. W progra­
mie zwiedzenie Gniezna i Poznania.

Samochody, które budzą sensacją
Od kilku tygodni kursuje po Polsce samo­

chód, który gdziekolwiek się ukazuje gromadzi,'
tłumy ciekawych. Jest to nadzwyczaj sprytna,
dowcipna i ładna reklama znanej fahryki my­
deł i świec ,,Polo" w Warszawię. Sensację
budzi wygląd samochodu. Ponad wozem uka­
zuje się olbrzymia głowa w 'wielkim cylindrze.
Właścicielem jej jest manekin reklamujący my­
dło ,,Polo", elegancki, w yfrakowany gentleman
w śnieżno-białym gorsie. Nadzwyczajny elekt,
który sprawia pojawienie się samochodu, jest
najlepszym dowodem pomysłowości właściciela
firmy ,,Polo" p, Franciszka Hawliczka. Inicja­
tywa, pomysłowość i rozmach przy wybitnej fa­
chowości — oto charakterystyka firmy ,,Pólo" .

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
Cierpieniach wątroby i dróg żółciowych,
katarze żołądka i jelit, opuchlinie gru-bej
kiszki, cierpieniach odbytnicy natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa szyb­
ko usuwa objawy zastoinowe i bóle w

podbrzuszu. Zalecana przez lekarza.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Fryzjerzy
Formanowski, Mostowa 12, teł. 856, zakł. fryzjer­

ski dla pań i panów. Trwała ondulacja, pier­
wszorzędne wyk., nieszkodliwe na włosy.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kabarety:;
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski,K .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Heidner, D worcowa 7. Płaszcze, ubrania, obuwie.

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykotaże, galanteria.
Kiełczewska, Gdańska 25. A r t. podróżne, torebki.

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

poĆiągÓW z Bydgoszczy;

Torurt-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13,15, 15.4 0, 19.37,
21.50, 23.30.

Tezew-GdaAsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.35, 7.31, 10.4L
13.22 , 13.35, 17.01, 19.35.

Koicierzyna-Gdynla 0.55, 17.40.

Nakto-Piła 3.45, 805. 14:35, 19.47, 0.01.
Unisław-Brodnica 6,10. 8.11 13.33, 16.06, 21.00
laowrociaw-Poznań 3.50, 6.14, 8.Ó4, 11.45,14.15, 15.47,

20.85, 22 ,69 .

Wągrowiec-PoznaA 6.02, 7,45, 13.36, 18,40, 23.06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14.15, 6 .14,

22.58
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Ogłoszenia przyjmuje Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego" do 8 maja włącznie.

XIII. Targi Poznańskie
isMiiiIfesicicftioiaiiiRiniizKnu^ospodarczećo.

Poznań, 39. 4. (PAT.) P. minister

przemysłu i handlu dr. Zarzycki w to­
warzystwie przedstawicieli władz, człon­
ków dyrekcji targów poznańskich, władz

miejskich i korespondentów pism k ra ­
jowych i zagranicznych udał się z dwor­
ca do sali reprezentacyjnej targów, gdzie
odbyło się uroczyste otwarcie.

Imieniem miasta przemówił pierw­
szy radca Zaleski, witając przybyłych
gości w języku francuskim.

,,3est coraz lepiej" - mówi
p. minister Zarzycki.

Następnie przemawiał prezes rady
interesentów Targów p. Samulski, po-
czem zabrał głos p. minister Zarzycki,
który wygłosił następujące przemówie­
nie:

,,Otwierając zeszłoroczne Targi po­
znańskie, miałem możność stwierdzić,
że wówczas położenie już nieco się zmie­
niło i że staliśmy już u progu zmiany
konjunktury na lepsze. Dziś, po całym
roku, muszę stwierdzić, że od tego czasu

nie było ani jednego miesiąca, w któ-

rymby wskaźnik produkcji przemysło­
wej nie był wyższy od analogicznego
miesiąca poprzedniego roku. Od gru­
dnia ub. r . jesteśmy co miesiąc wyżej
już nawet od analogicznych miesięcy
1932 r. i zbliżamy się powoli do poziomu
1931 r., tj. do poziomu 70 w porównaniu
ze wskaźnikiem 100 z r. 1928. A dzieje
się to wszystko

bez specjalnego nakręcania kon­
junktury i bez eksperymentów

gospodarczych,

wątpliwej zresztą wartości i zaryzykuję
oświadczenie, że gdyby nie położenie w

rolnictwie i gdybyśmy mieli możność
rzucenia większych zasobów na nasze

roboty specjalne,
mielibyśmy kryzys dawno za sobą.

I w tem miejscu po raz nie wiem

który muszę z naciskiem podkreślić, że

zasadniczym warunkiem dalszego ogól­
nego poprawienia się konjunktury na

całym froncie naszego życia gospodar­
czego pozostanie spryt i obrotność han­
dlowa, oczywiście nie na służbie wyzy­
sku, spekulacji, ignorowania konsumen­
ta, ustawicznego uganiania się za pomo­
cą państwową itp. Dlatego też Targi
dobrze zorganizowane są dowodem siły
gospodarczej społeczeństwa. Z przyje m ­
nością stwierdzam, że coroczne Targi
Poznańskie cieszą się w kraju i zagra­

nicą ustaloną już marką solidności i że

stanowią ważny element w naszem ży­
ciu gospodarczem. Objawem niewątpli­
wie dodatnim jest to, że obecne Targi
są prawie dwukrotnie silniej obesłane,
niż w ubiegłym roku. Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje duży wysiłek rze­
m iosła i z innych województw, aby na

obecnych Targach godnie reprezentować
pracę rzemiosła i aby tą drogą rozsze­
rzyć sobie możliwości zbytu. Również
osobno wymienić muszę

duży udział przemysłu Rzeszy
Niemieckiej.

zachodnim sąsiadem wchodzimy na to­
ry realnej współpracy gospodarczej, co

leży w interesie obu sąsiadujących k ra ­
jów. Dziękując organizatorom za ich

wysiłek, życzę Targom Poznańskim i w

tym roku jak najlepszych rezultatów
dla całości naszego życia gospodarczego
i ogłaszam Trzynaste Targi Poznańskie
za otwarte**.

Następnie p. m inister z otoczeniem

przeszedł na teren Targów, przecinając
u wejścia wstęgę przy dźwiękach hym­
nu narodowego. W towarzystwie dy­
rekcji Targów p. minister wraz z oto­
czeniem zw iedził następnie szczegółowo
wszystkie pawilony Targów.Udział ten jest widomym znakiem, że z

Zjazdy gospodarcze w Poznaniu.

Poznań, 30. 4. (Teł. wł.) Wczoraj od­
był się w Poznaniu zjazd delegatów
Związku Drogerzystów Rzeczypospolitej.
Okręg pomorski reprezentowali pp.: pre­
zes Skrzypczak z Torunia i Bogacz z

Bydgoszczy. Po uchwaleniu absoluto-
r jum dla zarządu, ustaleniu budżetu, jed­
n ym z ważniejszych postulatów obrad

było uchwalenie godła dla zawodu dro-

gerzystowskiego. Godło takie będzie
mogło być wywieszone tylko w sklepach
polskich i chrześcijańskich.

Również odbył się wczoraj w Pozna­

niu ogólnopolski zjazd kupców z branży
papierniczej w Polsce. Przedmiotem
obrad zjazdu była sprawa cennika do­
staw biurowych oraz ustalenie cen ze­
szytów szkolnych. Na zjeździe przewod­
niczył prezes naczelnego komitetu bran­
ży papierniczej p. Kruszewski z Warsza­
wy.

Sprawozdanie ze zjazdu przedstaw i­
cieli Izb Przemysłowo-Handlowych po­
damy w jutrzejszym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego11.

i I! Sil
Składajcie ofiary na Dar Harodowy 3-go Maja, kupujcie nalepki T. C. L.

Okropna śm ierć
Podczas zabawy w chowanego wpadła w otwór windy.

Szymkowiaków wdowa
wraz z córeczkami 10-le-

Mrożący krew w żyłach wypadek wy­
darzył się wczorajszej niedzieli o godz.
4 popołudniu na terenie byłej fabryki
szczotek ,,Piabama** przy ulicy Prome­
nada 57, znajdującej się obecnie pod
sekwestrem Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. Gmach fabryczny nie jest je­
szcze wykończony i częściowo — szcze­
gólnie górne piętra — znajdując się
jeszcze w stanie surowym. Przed kilku
dniami wynajęto jeden pokój w biuro­
wej części fabryki na parterze p. Lud­
wikowi Szymkowiakowi.

Wczorajszej niedzieli przyszły w od-

mm

Strasznakatastrofasamochodowa
pod Buclgoszczci.

M e ofiary katastrofy. - Samochód doszczętnie rozbity.
W uh. sobotę w godzinach przedpo­

łudniowych wydarzyła się na szosie po­
między Jasińcem a Małemi Kapuściska­
m i wstrząsająca katastrofa samochodo­
wa. Szczegóły tej katastrofy przedsta­
w iają się jak następuje:

W dość szybkim tempie podążało w

kieru nku Bydgoszczy z Fordonu auto o-

sotoowe, w którem znajdował się wła­
ściciel samochodu p. Roman Poniatow­
ski, właściciel młyna z Kłecka, pow.
gnieźnieńskiego oraz 35-letnia żona jego
E m ilja . Samochodem kierował szofer

p. Poniatowskiego1. Krótko przed Ka­
puściskami pewien chłopiec biegał so­
bie na środku szosy i nie- reagując na

sygnały, przelatywał szosę zygzakiem z

jednej na drugą stronę. Szofer chcąc
za wszleką cenę uniknąć najechania,
skręcił nagle w bok, lecz chłopiec tak

przez samochód. Au to przez to skrę­
cenie natomiast z całą siłą wpadło na

drzewo przydrożne., rozbijając się do­
szczętnie. Na skutek silnego wstrząsu
wyrzucona została na szosę p. Emilja
Poniatowska, która doznała złam a nia

lewego uda i ogólny wstrząs nerwów.
Szofer ja k i właściciel samochodu w'y­
szli z katastrofy bez szwanku.

Nieszczęśliwy chłopiec 10-letni Józef

W s zo łek , syn bezrobotnego robotnika,
zam. w baraku przy uł. Wiślanej 30,
któ ry spowodował straszną katastrofę,
odniósł wielką ranę na głowie oraz

w'strząs mózgu. Dwie ofiary katastro­
fy samochodowej przewieziono karetką
Pogotow'ia do Lecznicy Miejskiej.

Jak się dow'iadujemy wczorajszej nie­
dzieli nastąpiła popraw'a w stanie zdro­
wia obu ofiar, tak, że nie istnieje obawa

wiedziny do
Marta Domkę
tnią Urszulą i 16-letnią Irmgard, zam.

przy ulicy Kujawskiej 30. Podczas gdy
starsi grali w karty, dzieci baw iły się
w chowanego w gmachu fabryki.
Dziesięcioletnia Urszula szukając kry­
jówki na drugiem piętrze gmachu fa­
brycznego weszła do niezagrodzonego
miejsca, w którem był otwór windy.
Dziecko wpadło w ten ciemny otwór

długości dwunastu metrów łamiąc so­
bie kręgosłup. Po kilkunastu minuto-
wem szukaniu odnaleziono biedną
dziewczynkę, dającą słabe znaki życia.
Zrozpaczona ma tka usłyszała jeszcze
głos sw'ego dziecka: ,,Mamo, zrób świa­
tło, tu tak bardzo ciemno I" poczem
biedactwo wyzionęło ducha. Zwłoki

tragicznie zmarłej dziewczynki prze­
wieziono do kostnicy przy ulicy Szu­
bińskiej.

Policja czyni dochodzenia, celem u-

stalenia w iny strasznego wypadku
śmierci małej dziewczynki. Jak tw'ier­
dzi administrator, wejście do fabryki
było surow'e wzbronione.

Wiecznie niemiłe ,,zapóźno".
Do jednego z przykrych, a czasem tragicz­

nych wyrazów słownika ludzkiego należy słowo
,,zapóźno..." . Wyraz ten jest dla człowieka
określeniem zdarzeń, w których pomoc czy
interwencja byly spóźnione, nic się już nie
dało odrobić, nic uratować. Świetny wynalazek
miesięcznych urlopów w sezonie letnim jest
właśnie przeznaczony zarówno na wypoczynek,
jak i na remontowanie organizmu nadwyrężo­
nego pracą i, życiem wytężonem. Jest na ziemi

polskiej, na Śląsku Górnym wspaniałe miejsce
łączące w sobie walpry wypoczynkowe i lecz­
nicze — to znane Jastrzębie Zdrój, perła uzdro­
w isk śląskich. Solanki radjoczynne jodo-bro-
mowe, elektro i hydroterapija, borowina i inne
ś rod ki darzące zdrowiem podniszczonego orga­
nizmu, czynią z Jastrzębia Zdroju oazę zdrowia,
zwłaszcza że miesjcowość ta jest prześlicznie
położona u stóp Beskidów, a samo uzdrowisko

PROSZKI
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Pożegnanie redaktora
Formańskiego.

W ub. sobotę odbyła się w małej sali

Resursy Kupieckiej uroczystość, która
stała się manifestacją szczerych uczuć
w stosunku do p. red. Formań­
skiego, opuszczającego po 8 -letnim poby­
cie Bydgoszcz i obejmującego nową
placówkę pracy — redakcję ,,Nowego
Kurjera'* w Poznaniu. Wieczór pożeg­
nalny zorganizowany został przez Dzien­
nikarski Klub KręgJarzy, którego red.
Formański jest założycielem i prezesem,
a zgromadził oprócz członków klubu i

wszystkich dziennikarzy bydgoskich,
licznych jego przyjaciół. Na przemówie­
nia pożegnale, nacechowane serdecz­
nością i uznaniem dla pracy społecznej
i obywatelskiej i zalet towarzyskich o-

puszczającego Bydgoszcz kolegi preze­
sa Syndykatu Dziennikarzy Pomor­
skich, odpowiedział red. Formański

dziękując za życzliwość i współpracę
na dotychczasowym terenie.

Zjazd rady naczelnej Ch. D.
W dniu 3 czerwca br. odbędzie się w

Bydgoszczy zjazd rady naczelnej Ch. D.
na który przybędą delegaci wszystkich
dzielnic z prezesem Wojciechem Kor­
fantym na czele. Z okazji zjazdu odbę­
dzie się w Bydgoszczy akademja po­
selska.

Sokół żeński.
Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży o

godz. 7 w bali gimnastycznej przy ul. Konar­
skiego.

Od godz. 6 ćwiczenia młodzieży oddziału II.
Ćwiczenia senjorek dziś o godz. 8 w tejże

salt.
. We wtorek w gimnazjum żeńskiem przy ul.

Staszica ćwiczenia drużyny.
W środę o godz. 7 zebranie Wydz. Techn.
Ćwiczenia młodzieży wypadają.

III. drużyna ratownicza P. C. K .

Dziś w poniedziałek zbiórka o godz. 7 w

hali gimnastycznej o godz. 7. Komendantka.

— Ważno dla zbiorowych wycieczek do

Gdyni. Zarząd Polskiego Czerwonego Krzy­
ża oddział w Gdyni umieszcza we własnych
barakach i namiotach po cenach bardzo
dostępnych zbiorowe wycieczki. Zakwate­
rowani korzystają z wygodnego siatkowego
łóżka, z czystej pościeli i 2 kocy. Dla pań
osobne pomieszczenia. Schronisko znajduje
się przy ul. Mościckiego, obok dworca ko­
lejowego, telefon 18-68.

J%roniSiażgfofeiBCT.
S. p. dr. Alojzy Sobierajczyk

Burmistrz miasta Chojnic.
Dnia 28 kwietnia zmarł w Chojnicach dr.

med. Alojzy Sobierajczyk, pierwszy burmistrz
miasta Chojnic w odrodzonej Polsce, odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem członek

Sejmiku Wojewódzkiego, Wydziału Powiatowe­
go pow. chojnickiego, wiceprezes Kola Miast
Pomorskich oraz członek zarządu Wydziału
Komunalnego Banku Kredytowego.

Śp. dr. Sobierajczyk byi do końca stycznia
bież. roku burmistrzem miasta Chojnic, który
to urząd piastował przez 12 lat. Z powodu
choroby przeszedł na emeryturę. Był on pierw ­
szym burmistrzem w Odrodzonej Polsce. Do
Chojnic przybył z rodzinnej Ziemi Złotowskiej,
gdzie się urodził 4 kwietnia 1870 roku. Do

gimnazjum uczęszczał w G nieźnie, gdzie zdał
maturę, poczem w Berlinie studjował medy­
cynę. Egzamin lekarski zdai w Berlinie, gdzie
w roku 1900 rozpoczął praktykę. Pracował
wtedy z wielkiem poświęceniem wśród Pola­
ków. Przez pewien czas był prezesem Towa­
rzystwa Naukowego Studentów Polaków. W
roku 1903 przeniósł się do Złotowa, rodzinnego
miasta, gdzie założył spółdzielnię ,,R olnik", zaś
w powiecie złotowskim zakładał kóika rolni­
cze, po wojnie światowej Rady Ludowe, Straż
Ludową. On to spowodował, że język polski
wprowadzony został w naukę religji w każdej
szkole powszechnej w powiecie złotowskim.

W lutym 1930 roku został mianowany bur­
mistrzem miasta Chojnic, który to urząd pia­
stował do początku roku bieżącego. W tym
czasie zaskarbił sobie serca wszystkich obywa­
teli swą nieprzeciętną szlachetnością serca. B y ł

dobrym i sprawiedliwym ojcem wszystkich
obywateli, którzy w dowód wdzięczności wy­
soko Go cenili i z caiego serca kochali.

: KieghradBpczywą,; w?pqkpigl.
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PROGRAM RARJOFONIĆZNY.

WTOREK, 1 MAJA.

JWARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranną.
12,05: M uzyka popularna z płyt. 15,20:
Koncert zespołu salonowego H. Adamskiej-
Grossmanowej, 16,05: Skrzynka P, K . O.
16,20: ,,W ogniu rewolucji roku 1905" odczyt,
16,35: Recital śpiewaczy Ireny Bardy. 16,50:
Koncert kwintetu kameralnego z Poznania.
17,30: Odczyt I pt. ,,Słowacki" wygł. prof.
Konrad Górski. 17,50: ,,W świecie atomów '

odczyt.18,10: Skrzynka muzyczna. 18,25: A u­
dycja z cyklu ,,Koncerty brandenburskie"
J. S. Bacha. P łyty z objaśnieniami. 19,15:
Listowne nauczanie rolnictwa. 19,25: Felje-
ton aktualny. 19,40: Wiadomości sportowe.
19,47: Dziennik wieczorny. 20,00: Myśli wy­
brane. 20,02: ,,W iktorja i jej huzar" operetka
w 3 aktach P. Abrahama pod dyr. Górzyń­
skiego. W przerwie ,,W restauracji" Iragm.
Z powieści. Kwadrans literacki. 22,30: M u­
zyka taneczna z dancingu ,,Adria" .

PROGRAM W KINACH.

ADRIA wyświetla wspólne dzieło znakomi­
tego reżysera Mamouliana i genialnej Grety
Garbo p. t. , ,Królowa Krystyna" . Dla tego
wspólnem nazwaliśmy dziełem, gdyż jest to

jedyny film może, w którym artystka i reżyser
uzgadniali się w pomysłach, uzupełniali się w

realizacji i twórczości, w której wznieśli się po­
nad poziom. Obraz zyskał aplauz ze strony
publiczności, jak każda rzecz piękną.

APOLLO (ul, Krasińskiego). Dziś wspaniała
miłosna przygoda młodego adwokata p. t.

,,Byłem ci wierny'' z Ronald Colmanem i Kay
Francis oraz wielki film egzotyczny. Pocz. o 7,
jutro o 3.

*

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni arcysensacyj-
ny Jilm z Tom Mixem pt. ,,Pojedynek w samo­
locie" oraz piękny film polski pt. ,,Gwiaździ­
sta eskadra" z Baśką Orwid, Karewiczem, Ko-
buszem i inni. Pocz. o 5,30. Dla młodzieży
program dozwolony.

KRISTAL. Dziś ,,Przygoda na Lido", ko­
'media muzyczna"produkcji austrjackiej w we r­
sji niemieckiej. Główne role odtwarzają świet­
ny śpiewak Alfred Piccayer, który ładnie i dużo

śpiewa, m iła nad wyraz Nora Gregor i Szokę
Szakali w ro li impresarja znakomitego śpiewaka,
sympatyczny grubas, hodujący gołąbki i obli­
czający skrzętnie procenty od urojonych wy­
stępów swego ,,gwiazdora" . Film muzycznie
stoi na wysokim poziomie. Piccaver ładnem wy­
konaniem piosenek budzi szczery zachwyt. K ra j­
obrazy zaś i wystawa oraz wielka doza humo­
ru w akcji, czyni film bardzo udatny i miły.
Nic przeto dziwnego, że film cieszy się powo­
dzeniem. Prócz tego nadprogram. Pocz. o 5.

MARYSIEŃKA. Dziś i nadal olbrzymi pro­
gram: ,,Pieśń nocy" z Janem Kiepurą i ,,Platy­
nowa blondynka" z Clark Gable i Jean Harlow.
W ielki ten program, przyciągnąć może i zająć
najbardziej nawet zniechęconego do życia czło­
wieka. Za niewielkie pieniądze dwie godziny.

Wywrotowcy przygotowali olbrzymie demonstracje przeciwrzadowe.
(Telefonem od własnego korespondenta).

, Berlin, 30. 4. (Tel. wł.) . Z Wiednia

donoszą, że tam tejsi socjaliści i kom u­
niści przygotowali się do urządzenia
demcnstracyj przeciw rządowi Dolllnssa

obliczonych na ogromną skalę. Po­
licja aresztowała około 3,500 socjali­
stów i komunistów. M . in. wykryto
sześć band komunistycznych, ukrywa­

jących się w kanałach i usiłujących
tamże podsadzać miny dynamitowe.
Jedna z band zakradła się w pobliżu
domu ,,Frontu ojczyźnianego" i chciała

wysadzić go w powietrze. Bandy komu­
nistyczne zostały unieszkodliwione.

S. S.

Konferencja taryfowa
w sprawie komunikacji.

Od 2 tygodni odbywa się konferencja tary­
fowa w sprawie komunikacji w Bydgoszczy z

udziałem delegatów Czechosłowackich Kolei

Państwowych, Państwowej Żeglugi Dunajowej,
Towarzystwa Transportowego ,,Danubia", M ini­
sterstwa Komunikacji P. K. P., D yrekcji Okrę­
gowej Kolei, Torunia i Krakowa.

Konferencja podzielona została na 3 sekcje
rozpatrujące następujące zagadnienia:

1. sprawę komunikacji Gdynia — Czecho­
słowacja pod przewodnictwem radcy minister­
ialnego Radyńskiego;

2. sprawę komunikacji Gdynia - Dunaj, pod
przewodnictwem dr. Thona i

3. sprawę tranzytu Gdynia — Wągry pod
przewodnictwem dyrektora Ungara.

Po zakończeniu obrad, uczestnicy konferencji
od by li wycieczkę do Gdańska i Gdyni celem
zwiedzenia obu portów i zapoznania się jego
urząd zeniami.

| — W miejsce wieńca na grób ś. p. Ignacego
Grajnerta złożył p. Suligowski 5 zł na rzecz

ubogich Konferencji św. Wincentego a Paulo
parafji św. Wincentego a Paulo na Bielawkach.

— Tow. śpiewu ,,Moniuszko" urządza dnia 2

maja br. swą doroczną wiosenną zabawę w sali
Resursy Kupieckiej, zatem miłośnicy tego Tow.

śpieszcie się wszyscy na ich zabawę, gdyż pro ­
gram jest wielce urozmaicony. Zarząd. (8071

— Przypominamy w ostatniej chwili o d z i­
siejszym koncercie Marynarki Wojennej. Kon­
cert odbędzie się w Teatrze Miejskim o godzi­
nie 20 wieczorem. W ysoki poziom artystycz­
ny orkiestry, ciekawy program jak i urok na­
szych kochanych marynarzy zapewnia teij pięk­
nej imprezie pewne powodzenie. Pozostałe
nieliczne bilety można nabyć w kasie wieczor­
nej jeżeli ich przedtem nie zabraknie.

— Zebranie sekcji szybowcowej przy I. B. D.

Harcerskiej odbędzie się we wtorek, 1 maja br.
o godz. 20 w komendzie hufca, ul. Libelta.

Sympatycy i harcerze innych drużyn mile w i­
dziani.

— Delegacja bydgoskiej Podchorążówki u

wiceministra gen. Fabrycego. Delegacja Szko­
ły Podchorążych dla podoficerów w Bydgoszczy
z komendantem szkoły płk. dypl. Koseckim na

czele zaprosiła generała Fabrycego, I. w icemi­
nistra spraw wojskowych na promocję w dniu
6 sierpnia br. Honorowym szefem tegoroczne­
go kursu S. P. dla podofic. jest gen. Fabryey.
W składzie delegacji byli podchorążowie trzech
broni: piechoty, kawalerji i artylerji.

pięknych przeżyć i wrażeń artystycznych, Po­
czątek o 5 ,6,20 i 9.

REWJA wyświetla jeden z najweselszych
filmów dźwiękowych ,,Pat i Patachona jako
ogrodników na pensj'i". Publiczność bawi się
na tym doskonałym programie śmiejąc się do
łez. Pozatem program uzupełnia filrn polski.
Wkrótce już bo dnia 2 maja tylko 2 gościnne
występy zespołu Kozaków Kubańskich, którzy
w nowym repertuarze u'każą się 'na Sc'enie kina

Rewjl. 1 1: 'ifyJ; ,
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Godz. 19,00: Związek Weteranów Powstań Na­
rodowych R. P. z r. 1914-19. Zebranie ple­
narne w Resursie Kupieckiej.

,,Chopin" . Tow. nasze wystąpi w dniu 3

maja na akademii w Teatrze Miejskim o g. 20.
Wobec tego lekcja śpiewu w poniedziałek o

godz. 19,30 u p. Kleinerta. We wtorek lekcja
z orkiesrtą w górnej sali Resursy Kupieckiej
o godz. 19,30.

Bank Polski płacił w dniu 30. 4. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,22
funty szterlingów 26,94
fra nki szwajcarskie 171.21
franki francuskie 34,85
guldeny gdańskie 172,21
liny włoskie .44,90
floreny holenderskie 35?,45

Dlaczego

BOGATY

MĘŻCZYZNA
wybrał za żoną

tą oto dziewczyną

Maszynistka opowiada Historię
Swego Życia

Pani B poślubiła niedawno syna szalenie

bogatego przemysłowca.Na wywiadzie, jaki z nią

uczyniono., powiedziała: ,,Pyta Pan dlaczego mąz

mój wybrał mnie?. Bytam maszynistką w biurze

jego ojca. Nie mogłam sobie pozwolić na drogie
suknie jak te wszystkie panny, towarzystwie

których przebywał, ale zawsze poświęcałam naj­
większą uwagę mej cerze. Mąż mójwyznał mi,
że przedewszystkiem moja śliczna cera przycią­
gnęła jego uwagę. Używam zawsze Odżywczych
Kremów Tokalon, białego na dzień, różowego
zaś na noc. Rzeczywiście, zadziwiająca jest zmia-,

na, jaką kremy te czynią w wyglądzie każdej

kobiety już po kilku dniach.Nigdy nie będę uży­
wać żadnych innych kremów".

Znakomity paryski Odżywczy Krem Tokalon,

kolor biały (nie tłusty), zawiera świeży krem i
oliwę. Wnika on głęboko do porów i wydobywa
z nich brud, którego woda i mydło nie mogą

dosięgnąć. Wągry, rozszerzone pory i wszelkie

wady^cery szybko znikają. Skóra staje się świe­

ża, gładka i jasna.
By pozbyć się zmarszczek, należy używać Od­

żywczegoKremu Tokalon ,,Biocel"(kolor różowy),

który jest zdumiewającym wynalazkiem Prof.

Uniwersytetu Wiedeńskiego D-ra Stejskal.

Fabrykanci gwarantują sumą 50.000 zł., że

każdakobieta, która używa Odżywczych Kremów

Tokalon według powyższych wskazówek, zdo­

będzie nową, piękną cerę w ciągu 28 dni, lub

pieniądze zostaną jej zwrócone. 8024

gwRgjB Perła Uzdrowisk śląskich 35S**

i JASTRZĘBIE ZDRÓJ
I Radoaktywne kąpiele solankowo - jodobromowe — borowinowe — kwaso-

węglowe — tlenowe. Elektro i bydroterapja. — Inhalacje. — Pijalnia.
1 Leczy skutecznie: reumatyzm, Ischias, artretyzm, choroby

kobiece, skrofulozą, choroby serca itd.

| Hfeswykle obniżone kuracje ryczałtowe we wizyttklch tezonach

I SRI i?* R A wy nosi w i- 5 III - sezonie kuracja ryczałtowa wraz z taksą
1SE 3 1 1 klimatyczną, 2-krotną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi

H HMgj!Tg zabiegami leczniczemi i kąpielami, zaordynowanemi przez

IJilalfW lekarza zdrojowego, oddzielnympokojem,zeświatłem,obsługą
pościelą, bielizną i utrzymaniem (3-krotny posiłek dziennie),

jjj 3-tygodniowa kuracja ryczałt, z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł 206,50
I4- B , z3- , ,

- zł 240,-
g4-, . , z5- , . zł 268,-
i Żadnych opłat dodatkowych. Dworzec, poezta i telefon na miejscu.

Prospekty na żądanie. (8033
Wszelkich informacyj udziela Zakład Kąpielowy.

1
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^JPOLECEKJI^^I

Kostiumy
płaszcze, kom plety ele­
gancko i niedrogo wyko­
nuje H. Jankowski, Sien­
kiewicza 19. (4599

R imłwa )1
Młyn

z nowoczesnem urządze­
niem sprzedam tanio i na

korzystnych warunkach.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Nowo­
czesny" . (8078

Kuchnia
gazowa nadająca się dla
restauracji i hotelu tanio
na sprzedaż. Zygm. Au­
gusta 30. (4597

Taksówkę
sprzedam z koncesją. O -

ferty pod ^Okazja dla
szofera” . (8065

Sypialka (459l
brzozowa okazyjnie. Sto­
larnia, Warmińskiego 12.

Wózek (4622
modny dziecięcy sprze­

dam. Zamojskiego 10-3 .

P zam.anyH

Zamienię (7726
prawie nowy rakiet teni­
sowy damski, na rower

damski (ewent. z dopłatą).
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,Damski".

EEE)1Maszynę
do lodów i konserwator
kupię. Kawiarnia Zacisze
Śniadeckich 3. (8077

EMm
Potrzebna (46'26

młodsza służąca. Bocia­
nowo 22, m. 9 (brama).

Uczennice (4612
do kroju, szycia przyjmie
mistrzyni, Dworcowa 2/

Cukiernik 8075

tylko pierwszorzędna siła

potrzebny zaraz, Zgłosz.
z odp. świadectw przyj­
muje ewt. osobiste Cu­
kiernia i Kawiarnia ,.Po-
morzanka” telef. 123 Bro­
dnica n. Drwęcą, Rynek,

Fryzjerka
pierwszorzędna, potrze­
bna. Haraszkiewicz, Gdań­
ska 30. 4605

Ucznia
inteligentnych rodziców
przyjmę.Fotograf Pęcher-
ski, Gdańska 16. (4619

Czeladnik
piekarski który samodziel­
nie pracować potrafi mo­
że się zgłosić. Apolinary
Barth, Warszawska. (4625

Fryzjerka (4582
potrzebna. Pomorska 11.

Uczenica
do kuchni potrzebna.
Kawiarnia, Zacicze. (4598

Poszukuje
administracji kam ienic,
były urzędnik sądowy,
adwokacki, warunki ugo­
dowe. Zgłoszenia filja
,,O bowiązkowy". (461t

BHED1
Pokój

umeblowany, Sw. Trójcy
3,m,6. (8035

Plac Wolności
Gimnazjalna 4, II , używa­
niem kuchni. (4527

Pokój
komfortowy. Cieszkow­
skiego 1 -1 . (4607

Pokój
Pomorska 3. (4608

Umebiowany
Warszawska 7 -4 . (4624

Duiy
pokój dla krawcowej. Kor-
deekiego 3, m . 2. (8081

Niekrepujacy
pokój, używanie kuchni.
Gdańska 93-6 . (4602

Pokój
z łazienką. Kościuszki 18,
m. 4. (460g

Pokój
umebl. także dla małżeń­
stwa z używaniem kuch­
ni. Dr. Em. Warmińskie­
go5,m.10. (4627

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 20—1. (4588

Pokój
do wynajęcia. Zbożowy
Rynek 10, m. 7. (8053

Pokój
do wynajęcia, zaraz. Plac
Wolności 7—3. (4615

Pokoje
Sienkiewicza 1-2 . (4583

Pokój
osobne wejście. W armiń­
skiego 11-2 . 4623

Pokój
do wynajęcia. Śniadeckich
nr.55-5. (4617

Umeblowany
łazienka. Sienkiewicza
nr. 10-8 . 44621

Pokój
balkonowy, skromny. Pa­
derewskiego 3, m. 2.(4618

Tani (4620

pokój. Chocimska 20, m . 1.

Pokój
umebl. wynajmę. Plac Po­
znański 2—3. (8064

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (4594

K LETNISKA )ILetników
przyjmę,utrzymanie dzien­
nie zł 4. Śliczne położenie
domu wśród lasu, wszel­
ka swoboda dla letników,
15 minut od wody, 5 od
dworca. Adres

”

wskaże
Dziennik Bydgoski. (8076

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Próżny. Wiad. Kossaka 55.

kuchnia. Ujejskiego 14.

1-2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13.

3 pokojowe:
kuchnia. Garbary 11, m. 2.

3 pokoje
i kuchnia z komfortem,
Długosza 8,od1.Y .34r.
do wynajęcia. Czynsz
ustawowy. Dr. Dobrowol­
ski, Gdańska 5. (8044

SI6
pokoi z wygodami. Zdu­
ny15,m.3. (4526

2 pokojowe
zamienię na 3 pokojowe,
centrum. Oferty Dziennik
podJra”. (7643

IWH-ZOIÓI
Szczawa słono alkaliczna, jodo-bromowa. Szczawa źelazlsta
źródło slarczane. - Znakomita borowina.

Sezon letni od 10-go maja. Ceny zniżone-

Wszelkich Informacyj udziela:

Komisja U zdrowisk owa oraz Dyrekcja Zakładu.

7)10

4 pokojowe (8027
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia. Kujawska 2, m. 10.

2 pokoje
i kuchnia do wynajęcia.
Karpacka 26. (8055

6 pokojowe
komfort, kompletnie odre­
montowane. Śniadeckich
4,I. (8066

Pokój
i kuchnia, stajnia, szopa
do wydzierżawienia. Le­
nartowicza 18. (8056

2 pokoje
i kuchnia do wydzierża­
wienia. Czynsz rok zgóry
Plac Piastowskich 7, (4580

2 pokoje
z kuchnią, Skwarna 6.
Wilczak. (8051

Mieszkanie
4 pokojowe na I piętrze
w centrum, na czerwca

lipca od gospodarza po­
szukuję na przedsiębior­
stwo. Łaskawe oferty pod
,4

" do filji Dzień. (4600

179
130-60 mórg korzystnie
wydzierżawię. Sokołow­
ski, Śniadeckich 52. (4592

Sad
owocowy wydzierżawi Ma­
jętność Zimnewody, pow.
Bydgoszcz. (8070

Warształ-ńiiusairski
dobrze zaprowadzony na­
tychmiast korzystnie wy­
dzierżawię. 'Wodtke, Gdań­
ska 76. (4386

Wydzierżawię
skład, 2 pokoje i kuchnię
w dużej wsi kościelnej,
do każdego interesu na­
dające. Szkoła siedmio­
klasowa i poczta w m iej­
scu, do stacji 2 kim. Jan
Mokwa, W ielki Komorsk,
powiat Swiecie. (8068

(CS!Łóżka
żelazne, m aterace wszel­
kiego rodzaju oferuję ko­
rzystnie. Oferty pod .Ceny
fabryczne” do Dziennika
Bydgoskiego. (7770

Zgubiono
w sobotę pomiędzy Byd­
goszczą a Koronowem nu­
mer samochodowy P. M.
12822.Za wynagrodzeniem
oddać Toruńska 134. (8079

Zagubiona
książeczkę wojskową, na­
zwisko Alojzy Tułodziecki,
nr. gł. ks. ewid. 248, unie­
ważniam. (8063

Kulturalnego
pana zapozna przystojna
blondynka. F ilja , Towa­
rzystwo” . (4577

M iła
blondynka lat 26, córka
urzędnika posiada 4.000
zł dla braku znajomości
nawiąże korespondencję
z panem urzędnikiem ,na
stałej posadzie W celu
matrymonialnym. Zgłosz.
z fotografją Którą zwra­
cam, proszę skierować
Dziennik Bydgoski Dwor­
cowa pod ,,26” . (.4628
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Za okazane współczucie i złożone wieńce oraz liczny
udział w pogrzebie mego drogiego męża ś. p.

Fiorjana Bartkowiaka
składam przedewszystkiem p. dyr. Gulczowi, Kom. Kasie

Oszczędności, przyjaciołom, kolegom oraz wszystkim zna­
jomym, serdeczne

HgBSiKflfpldC?
Źo n a ze wapcBzimc*.4596)

IKS!

światłotrwałe (chemiczne i ziemne) lakiery, po­
kosty i emalje po cenach najniższych

DrogerjapodKoroną
Tadeusz Jungbluth (6076

Sienkiewicza 32, róg Kwiatowej.

AHcwizęiforcfrw
do lat 25, na stałą pensję i diety poszukuje się dia po­
ważnego przedsiębiorstwa. Pożądana jest pewna prak­
tyka w zawodzie kupieckim. W rachubę wchodzą
tylko byli wojskowi kategorji A. Oferty z fotografią
do ,,Par" pod ,,54,496". (8032

Fryzjer (4610
potrzebny. Śniadeckich 32.

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem do
wszelkich prac domowych.
Słomiańska, Dworcowa 17,
m. 4. (4604

Służąca
z gotowaniem, potrzebna.
Aleje Ossolińskich 21.(4603

Ekspedjentka
do cukierni może się zgło­
sić. Cukiernia Poznańska
Gdańska 67. (4581

Konc. Kursy

samochodowe i motocyklowe
W. Mielnika, Bydgoszcz, ulica Gdańska 42 .

Zapisy codziennie. (8025
Biuro czynne od godziny 8 - 19-tej bez przerwy.

ZtViSA*|

ŚRODEK OCHRONNA

PRZECIWCHOLERZEDROBIU

Poszukujemy
wficEWifesBB'H **;
l***w *s *ał**
Ikuźniępolną

oraz narzędzia
Bracia Schlieper
ui. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

O 7848

Farby
Lakiery

Pokost
Pendzle
Szablony

poleca w doborowej
jakości i tanio

HI. Lewandowski
Bydgoszcz, ulica Długa7.

Tel. 311. (6132

Ola Gdyni poszukuje
hurtownia m aterjałów budo­
wlanych (8002

stenotyplstke
która bezbłędnie i szybko ste-
uografuje i pisze na maszy­
nie polską i niemiecką kore­
spondencję. Tylko siły wy­
kwalifikowane zechcą się zgło­
sić z podauiem życiorysu oraz

pensji do Dzień. Bydg. pod
Gdynia**.

y
przez piękną cere

d o szcięśda
Zawsze będzie Pani z wdzięcz­
nością wspominać ten znako­
mity puder Abarid, który czy­
niąc z Niej piękną kobietę, za­
pewnił szczęście i powodzenie
w życiu. Puder Abarid chroni
i pielęgnuje Pani urodę.

UDER
BARID

8019

ffiaBSD
\**KppŚlS

V.

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PROJZKI TE WYRABIAMYi WPOSTACI

TABLETEK.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne og
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la posznknląeyeh posady tO'/o zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia,

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

lvsi)l
Sypialnie

nowoczesne sprzedaje ta­
nio stolarnia, ulica Gdań­
ska lila . (4569Świece

do komunji św., gładkie
i dekorowane w w'ielkim

wyborze. Skład Mydeł i
Świec, Długa 40. (8034

Półciążarówke
Ford w dobrym stanie

sprzedam, ul. Slaska40-5.
4547

Rowery
solidne kupisz najtaniej
Wasielewskiego, Dw'or­
cowa 41. (7364

Skrzynka
wystaw'owa (Sehaukasten)
tanio na sprzedaż. Finc,
Stary Rynek 15. (804S

Nowożeńcy
kupują wszelkie meble

najtaniej tylko Janowieza
Wełniany Rynek 10, (7138

Tokarnie
do drzewa, wiertarkę
(Langlochborm.) do zapę­
du sprzedam. Oferty ,Ta-
niocha” Dziennik. (8037Lód

sztuczny dostarcza w dom
,,K urjer", ul. Parkowa
Tel. 15-29. (4579

Samochód
osobowy Ford, limuzyna
dobrze utrzymana, korzy­
stnie zaraz na sprzedaż.
Wiadomość garaż, Trze­
ciego Maja 20a. (4354SPRZEDAŹI ^ | |

Oom
z ogrodem w ślicznem

położeniu, najkorzystniej
dla emerytów, zaraz na

sprzedaż, ce n a według
ugody. Nowe (Pomorze),
Wiśląnna 2. (7817

Wózik (S059
dziecięcy, lodówka śre­
dnia, balony szklane, ku­
fer duży (Rohrplatten-
koffer). Adres administr.

Kilka mało używanych

pianinifortepianów
ma znów do oddania tanio
z gwarancją (7694

B. Somraerfeld, Bydgoszcz
u l. Śniadeckich nr. 2 .

Jeszcze (8080
kilka placówbudowlanych
na sprzedaż. Szubińska 21.

Dwupiętrowy
komfortowy przy wpłacie
20.000 okazyjnie. Szuchie-
wicz, Emeryt, Dworco­
wa 2. (8030

Kartofle
Indusirja i Woltman na

sprzedaż. Majętność Na-
wra pow. Toruń, telefon
Chełmża 83. (7789

w ilie
dwumieszkaniową10000-
Kuligowski, Bydgoszcz,
Gdańska 33. (4590 Wózek

dziecięcy mały korzystnie
sprzedam. Mazowiecka 4,
m. 11. (8039

Dom
przy Rynku, dwa składy,
dochód 7500, w płata 30.000,
cena45.000.Emeryt, Dwor­
cowa 2. (8029

Zegar
do taksówki (Argo), po­
łowiec i roiwóz tanio na

sprzedaż. Schubert, K u­
jawska 5. (8052

70 mórg
ziemi, 5kim. od Bydgosz­
czy, nadaje się na budo­
w'lę, sprzedam. Krenz,
Prądki pocztu Ciele. (8038

Sprzedam
całe urządzenie mieszka­
niowe. Wincentego Pola 4,
mieszk. 5. (8050Sprzedam (8026

wydzierżawię nowy dom,
3 pokoje, kuchnia, w uro-

czem, zdrowem położeniu
przy lesie i stacji. Żurek,
Trzciniec, poczta Ciele.

Lustro (8054
ramę mahoniową, stół du­
ży do pracy, wyrzymaczkę
sprzedam. Długa 55, in.7~.

Wóz
rzeźnicki na resorach.

Jagiellońska 25. Dąbrow­
ski. *

(8062
E^KUPNA S I

Maszynę 17613
do pisania kupię. Oferty
z podaniem ceny Sala L i­
cytacyjna, Gdańska 42.

2 regały
i bufet tanio sprzedam.
M. Focha 82, kiosk, (80 31

Kgjgga
Poszukują

ogrodowego, kawalera, od
i-go V., z dobremi świa­
dectwami i dobrze obe-

znanegow warzywnictwie.
Zgłosz. z podaniem w y­
nagrodzenia do Dziennika

pod ,T.Fr.11 (7820

Stołowy
z kaucją 500 zł. na wy­
jazd nad morze potrzebny.
Zgłoszenia rHoml War­
szawski” , B ydgoszcz. (8031

Poszukują
młodszego powroźnika wraz

z utrzymaniem na stałe.
B. Muszyński, Gdynia 4.

Wytwórnia lin. (7961

Jeielilutnik

straci orjentację — jest zgubiony. Zdanie to ró­
wnie dobrze zastosować można w przenośni do

każdego kupca, przemysłowca czy przedsiębiorcy.
Nie wolno stracić orjentacji na rynku handlowym
lub przemysłowym, gdyż kupiec niezdecydowany,
lub też niestosujący się do wymagań klienteli,
straci ją bezpowrotnie i jest zgubiony. Kompasem
zaś— wskazującym łączność między kupcem a kon­
sumentem jest ogłoszenie. Ono jedynie może

zachęcić klienta do kupowania umiejętnie ofero­
wanego towaru, ponieważ czytane będzie przez

tysiące i tysiące ludzi. Jeżeli chcesz opływać w do­
brobycie i mieć powodzenie, daj do ,,Dziennika

Bydgoskiego" ogłoszenie.

Werkmistrz
stolarski, pierw'szorzędna
siła na roboty budowlane
i meble potrzebny za­
raz na stałe. Zgłosz. Dz.

Bydg. Gdynia, ,,Werk­
mistrz". (7937

Pewna
służąca, która zna goto­
wanie, potrzebna. D wor­
cowa 45, m. 7. (4616

Parobka
od 1 majaprzyjmę ze wsi.
Cmentarna 13. (4572

Egzystencja.
Uczennice - zdobnictwo.
Poniedziałek 4—6. Gdań­
ska 81, m. 6. (4571

Kucharka
rutynowana, która zna

kuchnię a la carte po­
trzebna zaraz. Ogród Tea­
tralny, Bydgoszcz. (4574Ekspedjentka

potrzebna zaraz. Bazar
Obuwia, Stary Rynek 11.

8041
PjTpÓŚADY
1 A poszukują Bm.i

Przychodnia (8060
posługaczka z dobrem

gotowaniem, zgłaszać od
8-9 rano. Zaułek1, m.3.

Cukiernik
poszukuje posady, m iej­
scowość obojętna. Łaska­
w'e oferty pod ,Dzielny
cukiernik” do filji Dzien­
nika Bydgoskiego. (7278

Ogrodnik
kawaler, lat 25, poszukuje
posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty SJ. R .” (8046

Krawiec
tylko dobry, podręczny.
Wiadomość filja. (4585

Służąca (4584
potrzebna. Gdańska 86-2.

Kużniczanka (4575
wyręczy panią domu, po­
może w biurze za utrzy­
manie. Filja ,Przystojna”.

Piekarnia
do wydzierżawienia. Ja­
sna 22, piekarnia. (7825

Stajnie (43S7
remizy, składnice wszel­
kiego rodzaju, duże po­
dwórze, natychmiast wol­
ne. Wodtke, Gdańska 76-

Wydzierżawią
warsztaty. Plac Piastow­
ski 7. (4576

2-3 pokojowe
wygodnej piw nicy szuka
samodzielny kupiec. Pod

,,Czynsz 2 — 3” admini­
stracja. (8042

4-5 pokoi
dużych, słonecznych w

centrum poszukuję od
1-15 maja. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
nWojskowy Lot.” (7722

iwas,m
Pokój

umebl. z kawą i pościelą
15 zł. Leszczyńskiego 22,
m. 8. (7883

Używaniem
kuchni. Plac Wolności -

Gimnazjalna 4, II . (4527

Pokój
czysty, słoneczny, blisko
dworca, dla inteligentne­
go pana lub pani, zaraz

do wynajęcia. Sowińskie­
go6,m.5. (4586

Pokoje
umeblowane z utrzyma­
niem, lub bez zaraz lub
od i-go maja. Panie mają
pierwszeństwo. Kołątaja
nr.6,m.2. (7794

Pokój (7903
umeblowany, osobne wej­
ście. Śniadeckich 53, m . 8.

Pokój
ładny frontow'y. Pomor­
ska 52—1. (4454

Pokój
niekrępująey. Nowy Ry­
nek6,m.3. (8040

Pokój
umebl. Matejki 5-5 . (4411

Pokój (4573
umeblowany. Matejki 12/6.

Pokój
Kwiatowa 9/7. (4570

Pokój
komfortowy niekrępująey
Plac Wolności 5, m .8 .(4586

Pokój (8036
umebl. Zduny 21, m. 7.

Tani
pokój umeblowany. Dłu­
gosza 7/2. (8043

Pokój
ładny, słoneczny z dobrem

utrzymaniem. Gdańska 62,
mieszk. 5. (8028

PokOj
niekrępująey. Mazowiec­
ka5- 2. (8045

Pokój
słoneczny,dobrze umeblo­
wany, elektryczność. Śnia­
deckich 4, m . 2. (4589

Pokój
niekrępująey. Szczecińska
6- 1. (8057

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Król. Jadwigi 12,
mieszk. 4. (8049

Pokój
umeblowany słoneczny.
Weyssenhoffa 3, mieszka­
nie 3. (4609

2 umeblowane
pokoje dla kulturalnego
małżeństwa lub p. ku­
chenka gazowa, telefon

Zamojskiego 4-4. (4595

2 pokoje
u samotnej. Warmińskie­
go 12— 3. (4598

Skromny
dla panienki. Dworcowa
nr. 2—6. (4613

Pokój
Chrobrego 23, m. 7. (1614

Pokój (4601
zaraz. Ś niadeckich 39/7.

(GEEDlAparaty (7769
Minimax do gaszenia
ognia, ładunki zapasowe
oferuję korzystnie. Oferty
pod ,,Ceny fabryczne” do
Dziennika Bydgoskiego.

Zgubiony
dyplom szoferski nr. 2549
unieważniam. (7737

Torebką
zgubioną przed tygodniem
na Kopernika lub Sporto­
wej, proszę zwrócić za

w'ynagrodzeniem. Bocia­
nowo,Sportowal1-2 .(4587

Biedna
kobieta zgubiła torebkę
damską od dworca do

Grudziądzkiej. Znalazcę
proszę łaskawie o zwrot.
Ks. Skorupki 39. (8072

NIESTETY.

- Chciałbym być taki wysmukły, jak
ten.

— A ja choćby taki, jak cokół, na któ-.
rym stoi.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w 'tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zw'ykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoslsaSp.Akc.wBydgoszczy.. -J!a redakcję odpowiedzialny: Stanisław .Now akowski.w Bydgoszczy; za działgdyński: Mieczysław M istat w Gdyni,


